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Można to było 
przewidzieć
Przeżywamy jedną z najbardziej donio

słych chwil w powojennej Europie, taki przy
słowiowy pur-kt zwrotny, od którego będzie 
zależało albo uspokojenie stosunków mię
dzynarodowych i nawrót do h a r m o n i j n e 
g o  współżycia państw albo też dalszy ciąg 
jątrzeń i zadrażnień, mącących dokuczliwie 
pokój pasmem ciągłych n i e p o r o z u m i e ń .  
Wytworzoną sytuację wolno analizować tyl
ko z najwyższym spokojem. Niema najmniej
szego p-.vo.lu pozwolić ponosić się nerwom.

Cóż się stało? Zacznijmy od momentu, 
mającego charakter efektownego widowiska: 
wojska niemieckie wkroczyły do zdemilitary- 
zowanej na podstawie traktatu wersalskiego 
strefy nadreńskiej. Spodziewano się tego od 
dawna. Cały świat wiedział, że trzecia Rze
sza buduje w Nadrenji nie od soboty południa 
urządzenia wojskowe. A w zakresie ograni
czeń wojskowych kl luzule traktatu wers-lshie 
go przcst: ly istnieć już bardzo dawno. Rok ze
szły przyniósł nam nawet oficjalną zgodę 
Anglji na niemieckie zbrojenia flotowe. No 
tak, ale pozatem kanclerz Hitler wypowie
dział trak tat lokarneński. Niema celu wda
wać się w tej chwili w bardzo zawiłą ana
lizę tego faktu. Nad prawną wartością umów 
lokameńskich zastanawia! się u nas w wy
czerpuj ;cy sposób przedewszystki:m generał 
W ładysław Sikorski w swej książce „Pol
ska i Francja". Doszedł on do wniosku, że 
Locarno było dla interesów Polski zjawi - 
skiem u j  em  nem . Nietylko, że nie u m o c 
n i ł o  ono roli Francji, jako sprzymierzeń
ca Polski, ale przeciwnie „ o g r a n i c z y ł o  
— cytujemy słowa gen. Sikorskiego — swo
bodę ruchów naszej sojuszniczki w sposób 
aż nadto widoczny w razie niemieckiej na 
pole 1 ae granice napaści".

W  tych warunkach znacznie dla nas wa
żniejsze są przyczyny, które doprowadziły do 
sobotniej decyzji kanclerza Hitlera. Winę za 
wytworzony w świede zamęt musimy niestety 
zrzucić na niekonsekwentną politykę Francji. 
Locarno poprzedziło rzucenie się w Thoiry 
Bnanda w objęda Stresemana. Potem przy
pominamy sobie „pakt czterech", który n*e_ 
mniej nie więcej liczył się z możliwością ode
brania Polsce Pomorza. Był to okres głas
kania Niemiec przez polityków francuskich. 
Bezpośrednio po nim przyszła moda na le k 
c e w a ż e n i e  wszelkich propozycyj pokojo
wych Berlina i to w okresie, gdy ambicja 
narodowa Trzeciej Rzeszy stała się bardzo 
przewrażliwiona dzięki doktrynie narodowo- 
socjalictycznej. Paktem francusko - sowiec
kim wykluczono Niemcy z systemu gwaran
tującego pokój, nadając mu pozory okrąża
nia Rzeszy. Czy przypuszczano, że Berlin pi
gułkę tą połknie bez oporu?

I dlatego główny nacisk — naszem skrom 
nem zadaniem — należy położyć nie na prze
graną przez dyplomatów francuskich prze
szłość a na propozycje p o k o jo w e  Hitlera 
tak  obszernie i wyczerpująco skreślone w 
konkluzjach jego sobotniej mowy. Od zręcz
ności dyplomatycznej mocarstw zachodnich bę 
dzie zalecało, czy znajdą się możliwości zre
alizowania tycli propozycyj, czy stosunki za
chwiane nad Renem zerwaniem umów lokar- 
neńskich, zostaną uregulowane 25 letnim pak
tem nieagresji. Narazić wiemy tylko tyle, że 
Francja nerwowym odruchem w mowie Sar- 
raut propozycje Hitlera o d r z u c i ł a .  Spra
wa powędruje więc do Gen wy.

Polskę tymczasem interesuje w mo
wie kanclerza specjalnie jeden moment, 
interesuje stwierdzenie, że nie wolno 
nam, naro 'owi 33 milionowemu zaprze
czać prawa d o s t ę p u  d o  m o rz a ,  na 
wet, gdyby ten dostęp prowadził przez 
dawne t:r;'.arjum  niemieckie. Tak nie prze
mawiał jeszcze żaden z polityków niemiec
kich. Podkreślamy to z zastrzeżeniem, że wo- 
lelibyśmj jeszcze bardziej jasne sformuło
wanie nienarusz l..o.ci dotychczasowej grani
cy polsko - niemieckiej, chociażby ze wzglę

Skarga francuska 
do Ligi Narodów

o pogwałcenie traktatu wersalskiego i Locarna 
Rada Ligi zwołana na piątek

PARYŻ, 9. III. — Skarga francuska du 
IJgi Narodów. której treść ustalono wczoraj 
rano na posadzeniu rady m'n'strów, wystana 
została w nfedzielę wieczorem do przewod
niczącego Rady Ligi delegata australijskiego 
Bruce‘a za pośrednictwem sekretarza gene
ralnego Ligi Narodów. Dokument ten. o cha
rakterze raczej prawniczym, obejmuje mniej- 
w’ęcei stronę pisma maszynowego, przedsta
wia w krótkość' szereg faktów i stw*erdza 
nogwa>cenie przez N'emcy artykułów 42 ł 43 
traktatu wersaicv;<»ro oraz art. 1-go układu 
zawartego w Locarno dotyczącego poszano
wania s*refv 7dem’l’taryzowanej jak również 
art. 8-ego układu w Locarno. dotyczącego pro
cedury wvnnwied7en’a układu.

Anioł pokoiu tańczy na mieczu.

Siedem punktów Hitlera
W sobotniej swoiei mowie w Reichstagu — 

kanclerz Hitler oświadczył m. fn.. że aby udo
wodni swoje intencje szczerze pokojowe, rząd 
n emiecki gotów jest:

1. Przystąpić do natychmiastowych roko
wań z Francja w sprawie wzajemne] demilita- 
ryzacii granicy:

2. Zawrzeć ż Franclą pakt o nieagresji na 25 
lat;

3. Rząd niemiecki godzi się na zaproszenie 
Anglji i Włoch, jako gwarantów powyższego 
paktu o n*ea?resji;

du na ostatnie enuncjacje Schachta. Bo nie- 
tylko nami w Polsce kieruje idealizm szuka
nia w akcentach politycznych — szczerości.

J . W.

pakc’e locarneńskim 5 domaga s’ę natychmia
stowego zwołania Rady L’gi zgodnie z brzmie- 
n'em art. 4 traktatu, który w par. 1-ym prze 
wduje: „Jeśli jedna z układających sfę stron 
azna. iż pogwałcenie art. 2 tegoż traktatu lub 
narr zenie artvku?ów 42 ’ 43 zostało dokona
ne, to przedłoży ona niezwłocznie tę sprawę 
Rad/’e Ugi Narodów".

Treść skargi zakomunikowana została 
orzez rząd francuski Brukseli, gdzie jest moż‘ 
Jiwem. 'ż rada ministrów postanowi wystąpić 
w Genew>e z analogiczna skargą. Przedsta
wienie wspólnej skargi francusko-be1giisk'ej 
Rie zostało dokonane. aby uniknąć wszelk’ a 
onóźn:en’a w zebran'u «>e Rady Ligi Narodów, 
łest rzeczą prawdopodobną, iż główne zarysy 
finty jr o ’*•*••*****

4. Rząd niemiecki godzi się, by pakt ten 
byt dostępny dla wszystkich innych państw;

5. Rząd niemiecki wyraża gotowość zawar
cia paktu lotniczego;

6. D>a dania dowodu pokoiowoścl na wscho
dzie, rząd n endecki powtarza swa gotowość 
zawarcia paktu o nieagresję z Litwą; Niemcy je
dnak stawiają warunek, by autonomiczne prawa 
Kłajpedy były w pełni uszanowane:

7. ponieważ wystąpienie Niemiec z Ligi Na
rodów nastąpiło na skutek odmowy przyznania 
Niemcom pełnego równouprawnienia, a z chwilą 
obsadzenia strefy nadreńskiej odpadają wszystkie 
dotychczasowe ograniczenia suwerenności nie
mieckiej rząd n:em'ecki wyraża swą gotowość 
powrotu do Ligi Narodów, zastrzegając sobie 
sprawę Omówienia podziału mandatów kolonial
nych.

wczoraj ambasadorowi angielskiemu podczas 
jego rozmowy z Leger‘em, zaś następn'e am
basadorowi wfosk’emu w czasie wizyty ztożo 
nei rn!n'strow: Flandin.

N iem cy zap roszon e do G enew y
GENEWA. 9. lii. — Otrzymana w godzl- 

nac.i wieczornych depesza rządu francuskiego 
do sekretarza generalnego Ligi Narodów zo
stała natychmiast zakomunikowana wszyst
kim państwom — członkom Rady Ligi Naro
dów jakoteż rządów belgijskiemu oraz rządo
wi niemieckiemu. Przewodniczący Rady L’gi 
Bruce postanowił zwołać posiedzenie rady na 
o!atek 13 ma"ca o godz. 11 rano. Niemcy za
proszone zostały do wzłęcła udziału w tern 
nad/wyczainem posiedzeniu Rady na podsta
wie art. 17 paktu.

Belgja odwołuje się również 
do Genewy

B r u k s e l a ,  9. III. — W czoraj o godz. 
17-ej zebrała się na nadzwyczajne posiedze
nie rada gabinetowa pod przewodnictwem 
premjera van Zeelanda.

Zgodnie z art. 4 paktu lokarneńskiego 
postanowiono sprawę wypowiedzenia tego 
paktu przez Niemcy wnieść przed Radę Li
gi Narodów.

W armji belgijskiej wstrzymane zostały 
urlopy niektórych wojskowych, natomiast nie 
było dotąd żadnych przesunięć oddziałów 
nad granicą. 1

W  związku z sytuacją projektowany w 
dn. 14 bm. wyj zd premjera van Zeelanda do 
Warszawy został odroczony. (PAT)

Narady moearsiw lokameńskich
PARYŻ. 9. III. — Agencja Havasa po

twierdza wiadomość, iż we wtorek rano w 
Paryżu odbędzie s'ę zebranie przedstawiciel* 
mocarstw .któ ê podpisały pakt lokarneński. 
W zebran'u tem wezmą udział: m'n'ster Eden, 
premier van Zeeland j ambasador CeruW.

ko n stru kc ja  rządu w Jugosławji

Stojadinowicz
B i a ł o g r ó d .  9. II I . — W związku z zama

chem, dokonanym na premiera Stojadinowicza w  
Skupszczvnie aresztowano dotychczas 9 posłów z gru
py Jewticza. Jewlicz interweniował osobiście u 
władz policvinych w obronie swych przyjaciół, wy
rzekając się jakiejkolwiek łączności z zamachowcem.

Według krążącyh wersii, jeden z nosłów grupy 
Jewticza, Ninić, któremu przepisuje sle organizację 
zamachu na premiera Stoiadinowicza. zbiegł zagra
nicę. posługując się fałszywym paszportem.

Rząd Stojadinowicza podał się do dymisji.
B i a ł o g r ó d ,  9. II I . —r Podawszy się do dy

misji, Stojadinowicz dokonał rekonstrukcji swego 
rządu, która charakteryzuje się głównie ustąpieniem 
gen. Żiwkowicza min. wojny. Powstaje to podobno 
w związku z zarzutami, że gen. Zioykowicz popierał 
opozycję stronników Jewticza przeciwko polityce 
Stoiadinowicza.

Premier czeski wyjechał do Wiednia
P r a g a ,  9. III. — Wczoraj o godz. 23-ej 

wyjechał do Wiednia premjer Hodża. Pod
czas pobytu swego w Wiedniu premjer Ho-

Idża podpisze układ handlowy austrjacko - 
czechorłow^c' i prz' go owany przez delegacje 
eksportów obu krajów. (PAT)
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Stanowisko rządu polskiego wobec obsadzenia Nadrenii
[Agencja „Iskra” zamieszcza komunikat, 

zapewne inspirowany przez polskie koła rzą
dowe. Komunikat brzmi:

„Od dłuższego czasu można było zauważyć, że 
nastro rządu Rzeszy nie wykazują żadnej szczególnej 
animozji w stosunku do zachodnich sąsiadów Niemiec, 
t. j. Francji i Belgji. Natomiast sowiecka polityka 
Francji, a zwłaszcza pakt sowiecko-czcchosłowacki uwa
żany był przez rząd Rzeszy za akcję polityczną, któ
rej nio uzasadniało ogólno-europejskie poszukiwanie 
stabilizacji pokoju — a więc za próbę stworzenia gru
py prowadzących politykę, której ostrze zwrócone było 
wyraźnie przeciw Niemcom.

Na skutek tego należało się liczyć z tem, że tego 
rodzaju układy polityczne muszą spotkać się z reakcją 
rządu Rzeszy. Wskazywały na to różne wypowiedze
nia niemieckich mężów stanu.

Reakcja nastąpiła w formie bardziej bezpośred
niej, niż tego oczekiwano, Jest to fakt, który niewąt
pliwie zaważy poważnie na sytuacji europejskiej. De
cyzje powzięto przez rząd Rzeszy w stosunku do stre
fy  zdemilitaryzowanej nadreńskiej i układów lokar- 
neńskich wypływają niewątpliwie w stosunku rządu 
berlińskiego do zachodnich problemów — zważywszy 
fakt, żc stosunki polsko-niemieckie zostały uregulowa
ne drogą bezpośredniego układu.

Niemniej jednak znaczenie obecnych wydarzeń 
jest tak wielkie, żc polityka polska musi śledzić z naj
wyższym zainteresowaniem rozwój wypadków. Czynić 
to musi nie dlatego, aby wnosiły one nowe elementy do 
stosunków Bąsicdzkieb polsko-niemieckich, lecz z tego 
powodu, iż chodzi tu o zasadniczy ukłnd stosunków po
litycznych w Europie, wo1m>c których rząd polski mimo 
powściągliwości swej polityki zagranicznej nie może 
pozostać obojętny.

Polityka rządu polskiego w obecnych czasach kom- 
plikacyj i dość znacznego zamieszania międzynarodo
wego poszukiwała zawsze rozwiązań praktycznych i ja 
snych. Dlatego też nietrudno będzie ustalić linję jej 
postępowania, które opierać się będzie niewątpliwie na 
podstawie wytycznych określonych i zadeklarowanych 
publicznie, a nie na zawiłych formułnch procedur i pa
ragrafów, któremi zaciemniono w ciągu ostatnich lat 
życie międzynarodowe".
» *

Decyzja Niemiec stanowi pogwałcenie następu
jących artykułów traktatu wersalskiego i

Art. 42.
Zabrania sl? Niemcom utrzymywania lub bu- 

8owv fortyfikacji na lewym brzegu Renu oraz na 
prawym brzegu na zachód od linii, wytkniętej na 
<0 kim. od strony wschodniej tej rzeki.

Art. 43
W pasie przez art. 42 przewidzianym, wzbro

nione są również: utrzymywanie lub gromadzenie 
•il zbrojnych bądź na stałe, bądź czasowo, a także 
wszelkie ćwiczenia wojskowe jakiegokolwiek rodzaju 
oraz zachowywanie wszelkich materjalnych ułatwień 
mobilizacyjnych.

Art. 44.
Pogwałcenie przez Niemcy w jakikolwiek spo- 

•Ób przepisów art. 42 i 45 uważane będzie jako do
konanie aktu nieprzyjacielskiego w stosunku do mo
carstw, które położyły podpisy swe na traktacie ni
niejszym, oraz jako czyn, zmierzający do zakłócenia 
pokoju świata.

Układ w Locarno, który Niemcy podpisały do
browolnie w r. 1925, zawiera potwierdzenie tych 
zobowiązań. f

Ambasador von Moltke 
i ambasador Noe!

u min. Becka
WARSZAWA. 9. III — Dnia 7-go bin. mi

nister spraw zagranicznych p. Józef Beck przy
jął ambasadora Rzeszy Niemieckie], p. von Mołt- 
ke. który wręczył p. ministrowi memorandum 
rządu niemieckiego, doręczone równocześnie w 
Paryżu, Londynie. Rzymie, Brukseli 1 Pradze, 
f pozostające w związku z deklaracją kanclerza 
Hitlera w Reichstagu.

. W godzinach popołudn!owych tegoż dnia mi
nister Beck przyjął ambasadora Francji w War
szawie p. Noe,a.

N ow e w y b o ry  do R eich stagu
BERLIN, 9. III. — W przemówieniu, wygło

s z e n i  w sobotę, kanclerz Hitler oznaimił, że 
Reichstag zostaie rozwiązany l że nowe wybory 
odbędą się dnia 29 marca. (PAT).
PRZEDWYBORCZA MOWA HITLERA

B e r l in ,  9. III. — W czoraj wieczorem I 
odbyło się zebranie przywódców narodowo-

Hirota utworzył rząd
T o k io ,  9. III. — Premjer Hirofca za

kończył wczoraj formowanie gabinetu. Pr?m- 
jerem i ministrem spraw zagranicznych zo
stał Hirofca, min. spraw wewnętrznych Iszio, 
finansów — Baba, wojny — gon. Tcrauczi, ma 
rynarki — admirał Nagano.

Armjn wioska w strzym ała  d z ia łan ia  wojenne
w związku z akceptowaniem apelu Genewy przez Mussoliniego

LONDYN, (teł. wb) — W edług wiadomo
ści z Asmary w związku z przychylną odpo  
w ’edzaą Włoch "a propozycję komitetu 13 co 
do zaw’eszenią dzfałań wojennych, marszałek 
Badogljo nakazał dzisiaj podległym mu oddzia
łom zaprzestać Maków lotniczych. Akcja umac

socjalistycznych. Na zebraniu tem kanclerz 
H itler wygłosił przeszło godzinne przemó
wienie, w którem podkreślił polityczne zna
czenie przyszłych wyborów i wyraził nadzie-

Hitler uznaje
prawa Polski do Pomorza

Mówiąc o stosunkach polsko - francuskich I 
polsko - niemieckich oraz o Rosji sowieckiej Hit
ler oświadczył:

„Franc.ia zawarła poprzedn o umowy sojusz
nicze również z Polską 1 Czechosłowacją, przed 
paktem reńskim. a!e Niemcy nie wystąpiły prze
ciwko temu po pierwsze, ponieważ pakty te w 
przeciwieństwie do paktu francusko - sowieckie
go. podporządkowano decyzjom Ligi, a po drug e. 
ponieważ zarówno ówczesna Czechosłowacja, 
jak i przedewszystklem Polska, prowadzić będą 
w pierwszej Hnjj politykę wyłącznie obrony wła
snych interesów narodowych. Niemcy nie chcą 
atakować tych państw 1 nie wierzą, aby w Inte
resie tych państw leżało atakowanie Niemiec. 
Przedewszystkiem faktem jest — c ągnał kanc
lerz — że Polska pozostanie Polska, a Francja 
Francią. R°sla sowiecka natomiast jest państwo
wo zorganizowana ekspozytura światopoglądu re 
wolucyjnego. Nie da się stw erdzić czy lutro lub 
pojutrze równ’eż I we Francji nie zatriumfuje ten 
światopogląd. Wówczas, a z tent się musi liczyć

O w e  no cześć sen. Rytfz-Smhleao
na walnym zjaździe delegatów P. 0. W.

W a r s z a w a ,  9. IH . — Przy udziale 
300 delegatów rozpoczęły się w Warszawie 
w sobotę obrady trzeciego walnego zjazdu 
Związku Peowiaków.

Na zjazd przybył komendant główmy P.
O. W. generalny Inspektor sił zbrojnych 
gen. dyw. E. Rydz-Smigły, prezes zarządu 
głównego Związku Peowiaków’, premjer M. 
Zyndram-Kościałkowski, płk. Sławek, ko
mendanci P. O. W. płk. Adam Koc i płk. Bo
gusław Miedziński, minister spraw wojsko
wych gen. T. Kasprzycki, prezes Fidacu min. 
R. Górecki, minister J. Poniatowski, mini
ster Wł. Raczkiewńcz oraz liczni oficerowie
P. O. W., członkowie b. komend naczelnych: 
płk. T. Sehattzel, Janusz Jędrzejewicz, płk. 
Wacław* Jędrzejewicz, płk. Jur-Gorzechow- 
ski, płk. A. Rudnicki i inni. Wśród gości był 
obecny prezes P. A. L. Wacław Sieroszew
ski.

Obrady otworzył i zagaił zjazd wicepre
zes zarządu głównego Pohoski, wzywmjąc 
zebranych do uczczenia pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. Następnie powołano nrezy- 
djum zjazdu w osobach: przewodniczący 
Stanisław Guliński oraz wiceprzewodniczą
cy sen. Dobaczewsld i p. Wyglenda.

Do zebranych przemówił w krótkich 
słowach gen. Rydz-Śmigły •

„Clicę tylko stwierdzić witając wasz zjazd Jnk 
bardzo jestem rad temu, że mogę się zjawić i prze
być choć kilkanaście minut w waszem gronie. Chtę 
stwierdzić jeszcze rzecz drugą, że jestem również rad. 
że umieliście zachować swój zapał i wartości żołnier
skie i żc nie zostaliście nietylko żeby trwać i istnieć, 
ale że idea i siła w was żyje bez wątpliwości i że eheecie 
na swe barki wziąć część odpowiedzialności za sprawy 
Państwa.

Życzę wam powodzenia serdecznie".

Zebrani zgotowali gen. Rydzowi-Śmi- 
głemu żywiołową owację.

Skolei przemówił — gorąco również wi
tany p. premjer Kościałkowski, przedsta
wiając w rzucie historyczn^-m rolę i dorobek 
POW. Na zakończenie p. Premjer powie
dział :

„Rok nasz sprawozdawczy, który minął, jest ro
kiem najstraszliwszej dla nas wszystkich straty. Od
szedł od nas Marszałek Piłsudski. Pamiętacie Koledzy, 
jak przeżywaliśmy lata 1917—1918, wtedy, gdy nam 
zabrano Komendanta do Magdeburskiej Twierdzy. 
Zdziesiątkowane nasze szeregi pod wodzą ówczesnego 
pułkownika generała Rydza-Śmigłego zwarły się, ze- 
szlusowały. Zacisnęliśmy zęby i pięści, poprzysięgliś
my wytrwałość, graniczącą z niezłomnym uporem. Nie 
zachwialiśmy wiary naszej w zwycięstwo i we własne 
siły i moc. Zapomnieliśmy o wszystkich wewnętrznych 
jeżeli takowe gdzie były, niesnaskach i nieporozumie
niach — stały się one od razu hłahe i nieistotne Nie 
zbrakło z nas nikogo w tej ciężkiej pracy. I dlatego 
z radosną dumą meldowaliśmy Komendantowi Piłsud
skiemu w listopadzie 1918 roku wyniki naszej pracy 
i dlatego też w ciągu paru dni zaledwie, już pod Je-

niania i stab'lfzacji pozycji uzyskanych ma być 
prowadzona w miarę możności bez utycia 
przemocy zbrojnej, (m)

RZYM 9. III. — Po sobotolem posiedze
niu rady mfn'strów. ogłoszono następujący 
komunikat urzędowy:

ję, ie  naród niemiecki podtrzyma go jedno
myślnie. Nic nie ma tak wielkiego znaczenia 
w walkach politycznych, jak jednomyślny wy
raz woli 60-miljonowego narodu. (PAT)

niemiecki mąż stanu, iest pewne, że to nowe 
bolszewickie państwo stanie s'ę sekcia bolsze
wickiej międzynarodówki. Miejscem, skąd wy
chodziłyby dyrektywy, nie byłby wówczas Pa
ryż, lecz Moskwa. Niemcy nie mogłyby zaata-

GEN. BLOMBERG SKŁADA HOŁD PAMIĘCI 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

BERLIN. 9. Iii. — Z okazji „Dnia uczczenia 
bohaterów wojny*' odbyła się wczoral popołud
niu w państwowej operze w Berlin e specjalna u- 
roczystość z udziałem kanclerza H tlera. Na uro
czystości tej przemawiał minister wojny gen. 
Blomberg, czcząc pamięć poległych w czasie woJ 
ny.

W mowie iego znajduje się m. In. następują
cy ustęp:

„Z rów nem współczuciem przypominamy so 
ble dzisiaj g«dz'nę śmierci innego wielkiego żoł-

go bezpośredniemi rozkazami zwolniliśmy Polskę od 
najeźdźców, wywalczając jej niepodległość.

Peowiaey! Dwunnstego maja 1935 roku odszedł od 
nas Komendant Piłsudski nazawsze. Byliśmy, jesteś
my i będziemy Jego niezłomnymi żołnierzami. Ko
mendantem głównym Związku Peowiackiego pozostaje 
ten sam, którego znaliście z nad Nidy » z pod Konar, 
z pod Jabłonki i Kukli, z lat 1917 — 1918 peowiaek^j 
pracy, z listopada 1918 roku z pod TFtfwa, Dyna- 
burga i Kijowa, ten sam obywatel Rudz-Śmigły, dzi
siejszy Generalny Inspektor Sił Zbrojnych Polski.

Otoczmy Go serdecznością i miłością, wznieśmy na 
Jego cześć okrzyk „Niech żyje.'“

Następnie min. dr. Górecki wygłosił

Nowa taryfa towarowa 
na naszych kolegach

Z dniem 15 marca 1936 roku wchodzi w ży
cie nowa taryfa towarowa PKP. Składa się ona 
z dwóch części: Część IB. która już została 
wydana. zawiera ak dotąd: postanowienia tary
fowe. klasyfikacje towarów, wykaz opłat dodat
kowych 1 w odchyleniu od dotychczasowego u- 
kładu — tabelę opłat zasadniczych, postanowie
nia reekspedycyine 1 inne przepsy. zawarte, w 
obecnie obowiązującej cz. II zeszyt I a taryfy 
towarowej.

W nowel tabeli opłat zasadmczych przy 
przesyłkach zwyczajnych ustanowione są dla 
drobnicy — Jak dotychczas — trzy klasy taryfo
we oznaczone liczbami rzymsklem I. II i III, 
a dla przesyłek wagonowych — klasy oznaczo
ne bczbaml arabskiemi 1 — 16 (dotychczas 1 — 
17) oraz 3 klasy oznaczone literami A (na prze
wóz zboża f niektórych wyrobów młynarskich), 
B (na przewóz niektórych gatunków drewna i 
wyrobów z nich). C (na przewóz węgla, miału 
węglowego i koksu).

Dla pzewozu drobiu i zwierząt żywych w 
przesyłkach drobnych I wagonowych ustanowio
na Jest klasa Z (w m e;sce obecnej klasy 18).

Stawki taryfowe klas wagonowych zwy
czajnych i pospiesznych stosowane przy obi cze- 
nłu przewoźnego za wagę dzieła się w noweJ 
taryfę tyko na dw:e rubryki mianowicie: „a“ 
do obliczania przewoźnego narnmiei za 5 000 kg, 
oraz „b“ — nalmnlei za 10000 kg. Dotychczaso
wa rubryka ,.c“ została zniesiona.

Niemal wszystke towary, taryfowane do
tychczas przy przesyłkach wagonowych według 
klas od I — 17. zostały w nowej taryfie w zwią
zku z ograniczeniem Ilości tych klas do 16 prze
sunięte o edną kiasę. M mo to jednak opłaty za
sadnicze za przesyłki wagonowe tych towarów 
nrzy oW'cr?nu przewoźnego nawinie*' za 5 000 
kg. i 10 000 kg. będą według nowe) taryfy w 
porównaniu z dotychczas obowiązująca zniżone 
do 15 procent

Staw-ki taryfowe przy przewozie przesyłek

Szef rządu zakomunikował radzie mini
strów wytyczne odpowiedzi wlosk'ej na apei 
komitetu 13-tu w tym sengfe, że apel został 
przez rząd włoski w zasadzie przyjęty.

kować Rosik podczas gdy Rosta mogłaby to u- 
czynić za pośrednictwem swoich eksponentów. 
Stwierdzenie kto jest napastnikiem, zgóry było
by przesadzone.

W dalszym ciągu kanclerz Hitler uznał nie
dwuznacznie prawa Polski do Pomorza i wol
nego dostępu do morza, mówiąc dosłownie:

„ P r a g n ę , a b y  n aród  n ie m ie c k i z ro 
zu m ia ł ja sn o  p o d ło że  n a szej n arod o-  
w o -so c ja iis ty czn e j p o lity k i z a g ra n icz 
n e j, z  k tó re j w y p ły w a  m. in . fa k t, iż  
w p ra w d zie  z  bólem  serca  od czu w am y, 
że  d ostęp  są s ied n ieg o  n arod u  do m o
rza , p row ad zi p rzez  b y ły  ob szar  n ie 
m ieck i, le c z  n iem n iej u w a ża lib y śm y  za  
n iero zsą d n e , bo n iem o ż liw e , a b y  tem u  
w ie lk iem u  33>m iljonow cm u pań stw u  
od m ów iono d ostępu  do m orza" .

nlcrza — Marszałka Piłsudskiego, którego zgon 
na wiosnę zeszłego roku opłakiwał sąsiedzki na
ród polski. W osobie Marszałka Piłsudskiego wi
dzimy my, N^mcy nietylko bohaterskiego holo
wnika, lecz także pioniera międzynarodowego 
porozumienia".

Z obcych wodzów gen. Blombcrg uczcił w 
swel mowie pam'ęć. oprócz Marsz. Piłsudskiego, 
leszcze tylko zmarłego króla angielskiego Jerze
go V.

przemówienie n. t  „Obowiązki obywatela 
Rzplitej na tle ogólnej sytuacji gospodar
czej Polski".

Dalsze _ obrady poświęcono zagadnie
niom organizacyjnym.

. W niedzielę, w drugim dniu obrad, no 
złożeniu wieńców’ na grobie Nieznanego Żoł
nierza, pod pomnikiem Peowiaka i w Bel
wederze. plenum zjazdu załatwiło wnioski 
komisyj. Dokonano wy boru nowego zarządu 
głównego, ęonownie obierając prezesem p. 
>remjera Kościałkowski ego. Skolei nchwa- 
ono rezolucję, żądającą: sprawiedliwej re- 
‘ormy rolnej, dalsze.” walki z kartelami, unie

możliwienia kumulacji posad i rozwoju 
oświ~tv pozaszkolnej.

Na tem obrady zakończono^

drobnicowych zwyczanych obniżone będą Jedy- 
ne na dłuższych odległościach (powyżej 1Ó0 
km.).

Przy przesyłkach wagonowych zwyczałnych 
drobiu 1 zwierząt żywych stawki zasadnicze kla
sy Z. obn żonę zostaną o 30 procent do 40 
procent. Obniżono również stawki klasy A o o- 
koło 30 procent. k'asy B o około 15 procent I 
klasy C o około 40 procent

Dla przesyłek pospesznych drobnych usta
nów ona będzie klasa taryfowa, oznaczona hterą 
P i kl I drobnicowa a dla przesyłek pospiesz
nych wagonowych — trzy klasy P 1. P 2 1 P 3 
(dotąd tylko P 1 f P 2) przyczem w obydwa 
wypadkach opłaty będą n ższe od dotychczaso
wych zwłaszcza na dalszych odległościach.

Wyże! omówione znzkl dotyczą Jedynie o- 
płat k'as zasadniczych których nie należy utoż
samiać z taryfam specialnerrń (wyjatkoweml), 
zawarteml w poszczególnych zeszytach części II 
taryfy podanych nlżeJ.

W nowe) taryfie towarowej cz. IB  prze
widziane zostały nadto znaczne zniżki w zakre
sie opłat dodatkowych. I tak oon żonę zostaną 
opłaty za dodatkowe zlecenia nadawcy w więk
szości wypadków o 50 procent, opłaty za prze- 
rzymanie wagonu (postojowe) o 20 procent do 

33 procent, opłaty za przechowanie przesyłek 
(składowe) od 30 procent do 40 procent, opłaty 
za zaliczenia, zał czkf 1 wydatki w gotowlźn e o 
40 procent, opłaty za zawiadom erle odbiorcy 
o przybeclu przesyłki oraz nadawcy o jej ode
brani hih o wpłaceniu zaliczenia o 40 do 50 
procent. Tak naprzykład za zawiadom cnie te
lefoniczne odbiorcy o przybyciu przesyłki hib 
nadawcy o wpłaceniu zależenia poberać się bę
dzie od ledw-i przesyłki ub Jednego zaliczenia 
15 gr.. a od wlększei *’ości przesyłek łub zali
czeń łącznie 30 gr. Nadto obniżone zostały o- 
płaty za korzystanie ze specałnych urządzeń do 
poienła mycia : sortowania drnb'u za wynatem 
opon, za przeładowanie przesyłkf z Jednego wa
gonu do drug'ego 1 in.

Część ił taryfy towarowej składać się bę- 
dz:e z 6 zeszytów, które zawierać beda:

Zeszyt 1 — taryfy specjalne obowiązując; 
w obrocie wewnętrznym:

Zeszyt 2 — taryfy sneciahie obowiązujące w 
°broc:e przez granice lądowe:

Zeszyt 3 — taryfy spec&lne obowiązujące 
w obrocie przez porty w' Gdyni • Gdańsku;

Zeszyt 4 — taryfy specjalne tranzytowe; 
Zeszyt 5 — taryfy specjalne przeładunkowe

w komunlkacil z portami śród ądowych dróg wo
dnych;

Zeszyt 6 — taryfy wyjątkowe.
Egzemplarze poszczególnych części i zeszy

tów można nabyć w Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych.
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W omłocie
..K O T O SIEDMIU OGONACH**
W POLSCE?

CZOŁOWY organ PPS. donosi że na posiedze
niu rady po"iatow ej w Radomsku w dniu 3 bm 
jeden z radnvch zgłosi! wniosek żądający.wprowa
dzenia na terenie powiatu radomszczańskiego kar 
cielesnych (chłostę) dla wszystkich osób, dopuszcza
jących się jakichkolwiek wykroczeń Wnioskodawca 
motywował swój wniosek wzrostem przestępczości 
oraz tą okolicznością że karv pozbawienia wolności 
są niedostateczną formą represji. Ponieważ więk
szość radnych powiatowych uznała celowość tego 
wniosku uchwalono go większością głosów

Jeśli chodzi o stronę formalną, to nasuwa się 
zasadnicze zastrzeżenie, że ustawa konstytucyjna 
wyklucza zastosowanie kar Dołączonych z udręcze- 
niaci fizycznemi uważając je za niedozwolone. Siu* 
fzme więc zwraca się organ PPS. do ministra spraw 
wewnętrznych aby pouczył starostę o kompeten
cjach radv powiatowej

Merytorycznie zaś rzecz biorąc. trzeb* powie
dzieć ;:zależv kto. zależy co zależy kiedy"*. W An
glii tvm kraju klasycznych swobód obywatelskich, 
kara chłosty istnieje w odniesieniu do przestępstw 
tego rodzaju jak np. drobne kradzieże itp Kara 
chłosty znana jcft w Anglii pod nazwą -kota o sie
dmiu ogonach*", a zastosowanie jej zależy od uzna
nia sędziego Ustawodawstwo polskie przyjmuje po
dział przestępstw na wykroczenia występki i zbro
dnie Wykroczenia — w odniesieniu do których za
padła ta uchwala w Radomsku — są przestępstwami 
administracy rnemi. Stosowanie natomiast kar cieles
nych przez władze administracyjne — chociażby z 
perspektywa możności odwołania się do sądu — Po 
fakcie — to rzeczywiście coś niebardzo. — Co do 
ehloaty. orzeczonej za pomniejsze występki prawomoc
nym wyrokiem sądu, to uważamy że jest to kwestja 
do dyskusji

CO NIE ULEGA KONFISKACIE?
PRZED DWOMA DNIAMI p Stalin udzielił je- 

dniej z agencyi amervkańskich obszernego wywia
du na temat zagadnień polityki sowieckiej Oma
wiając sprawę zachodniej granicy ZSRR poruszył p. 
Stalin sprawę ewentualnego ataku niemieckiego na 
Rosję sowiecką. Oto jego teza: ,,Historia uczy, że 
państwo które zamierza prowadzić wojnę z dru- 
giem państwem nie posiadającem z atakującym 
wspólnych granic, posługuje się dla urzeczywistnie
nia swego ataku trzeciem państwem, potozonem mię 
dzv dwoma państwami prowadzącenu wojnę a kto- 
rego granice dotvKaja pań stu a. zaatakoumicjjo

przeno*-ząę tę krętq ,historiozofję ‘ na grunt rc- 
ałny sąd z i'p ‘ Stalin, że tak jak w 1914 r złamali 
Niemcy granice belgijską iak w 1918 r :r ypozy- 
rzvli*" 'obie granicę łotewską do swej wyprawy na 
Petersburg, tak obecnie ..Niemcy znajdą — pror>  
in je  dla użvtku durnych amerykan p. Stalin — na
ród którv jest gotowy wypożyczyć im znowu swa 
granice'" To właśnie zdanie podchwyciła skwapliwie 
wczorajsza prasa żydowska w Polsce wysuwając je 
nawet w tvtulv d 0 wiadomości o wywiadzie z p  
Stalinem Sam zaś wvwiad Dodano przeważnie w 
takiej postaci żeby czytelnikowi sugerować, ze p. 
Malin myślał o — granicach polskich Takie suge
stie zaś przekraczała już ramv nawet znacznie przy 
tępionej przyzwoitości Nie chcemy bv zydn w  
Polsce bvli patriotami żądamy tylko czystych rąk 
w stosunku d0 Państwa, a tego .rodzaju insynuację 
winniśmy podciągnąć pod pojęcie zbrodni, mogącej 
wywołać niepokój publiczny-

Przez okienko humoru

Złudzenie optyczne.
Tam n'e warto pójść. Droga jest zam

knęła.

INNY ARTYKUŁ.
..Zdobny kupiec, który w styczłfu wyruspa 

<ło Ameryki Foludnlowei w podróż poślubna, po
szukuje innych jeszcze artykułów, w celu nawią
zania stosunków handlowych".

Z ANEGDOTY. . , _ .
Bismarck b y ł zn an y  1 z tego, że nuał bardzo

cięte odpowiedzi. Gdy rozeszła się pogłoska o za 
miarze iego wy.azdu do Afryki, zapytany, czy 
to odpowiada prawdzie. odTzekł: — Tak jest, lecz 
wyjazd nastąpi tylko na tym włelWadze. który 
te wiadomość przyniósł.

1 COS O SZKOTACH. f
Szkot przy okienku kasy stacji kołe.owei:
— Ile to będz e kosztowało, o He ze mną P°- 

jedzłe mój synek? .
Kasier: — Nic. o fle synek ma mn<e! rrż czte

ry lata. , .
Szkol: — Ale on też musi żaląc miejsce!
Kasjer: — No tak.
Szkot: — No. to jaką otrzymam zmzfcę, 5e- 

żeśj zostawię go w domu?
Studenci uniwersytetu oxfordzkiego urządza

ją składkowy piknik. Biorą w nim udział studen- 
oi różnych narodowości. AngHk przynosi bef- 
sztyk. Francuz — wino, Włoch — makaron. Nie
miec — piwo, a Szkot., swego brata.

KALKULACJA. „  M.
— Ila pan dał za martwą naturę „Rzodkiew

ka 1 dzban piwa?"
— Pięćset franków.
— Za drogo! Mó‘ ..Szampan i ananas" koszto

wał tylko czterysta franków.

Żydowskie rządy w policji kijowskiej
w czasie wielkiej wojny

Znaną jest dobrze solidarność żydów, 
idących zawsze ręka w rękę we wszystkich 
sprawach, gdzie chodzi o ich mniej lub wię
cej ważne interesy. Niema wówczas dla nich 
granic państwowych. Najdrobniejsze zajście 
na terenie Polski, o ile dotykało żydów, wy
woływało głośne echa w żydowskiej prasie 
całego świata. Także obecnie sprawa uboju 
rytualnego i podjęta w Polsce walka z tem 
barbarzyństwem, spotkała się z protestami 
żydostwa innych krajów. Solidarność ta wystę 
puje zaś nietylko w sprawach natury ogól
nej, ale i w wypadkach naruszenia indywidu
alnych interesów żydowskich jednostek.

Jaskrawy przykład tej solidarności i wza 
jemnego wspierania się żydów miałem spo
sobność stwierdzić w początkach wielkiej 
wojny. Oto pod koniec okupacji Lwowa 
i wschodniej Małopolski przez wojska ro
syjskie ,w lecie 1915 r., władze rosyjskie uzna 
ły za wskazane wysiedlić pewną ilość miesz
kańców tych terenów wgłąb Rosji, jako ży
wioł nieprawomyślny. W  pierwszej „transzy" 
wysiedlonej ze Lwowa w maju tego roku, zna 
lazłem się z dwoma jeszcze aryjczykami oraz

HISTORYCZNE POSIEDZENIE REICHSTAGU

Fragm ent z pamiętnego posiedzenia Reichstagu w  dniu 7 marca, podczas którego kanclerz Adolf H itler 
■wypowiedział trak tat locarneński.

BOMBA W KLATCE SCHODOWEJ GMACHU 
„POLSKI ZACHODNIEJ"

W sobotę w pofudn'e dokonano zamachu 
brmtowego na wydawnictwo „Polska źaciio- 
dnla" w Katowicach. Sprawca podłożył bon.bę 
w klatce schodowej, gdzie ni’eści si? adm'n’- 
stracja pisma. Wskutek wybuchu bomby zo- 
stała uszkodzona klatka schodowa oraz śc'any, 
przyczem wyleciały wszystkie szyby. Odłam
ki bomby tkwiły głęboko w śc'lan'e. Bomb3 
sporządzona była z materjału wybuchowe? ) 
używanego w górn,ctw’e, t, zw. Hgnozyiu 
f wypełniona odłamkami żelaza. Na szczęści 
of’ar w ludziach ”'e było, gdyż w momencie

Umorzenie zaległości podatkowych
Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dn. 14. 2. 

1936 r. L. D. V 2074/1/36 umorzyło drobne. Zale
głości podatkowe, pochodzące z lat ubiegłych w  na
stępujących podatkach: gruntowym, od nieruchomo- 
ici, przemysłowym, pobieranym w iormie świadectw 
przemysłowych, przemysłowym od obrotu, dochodo
w ym  z działu 1, majątkowym, od lokali, od placów 
budowlanych —  pochodzące z -wymiarów za rok po
datkowy 1932 i lata poprzednie (z terminem płatno
ści nie późniejszym niż dn. 31. 12. 1935 r.), a figu
rujące w księgach hierczych w dn. 31. 3. 1936 r., 
o ile ogólna suma tych zalegJości w każdym z wy
mienionych podatków u poszczególnego płatnika nie 
przekracza kwoty zł 400 (w podatkach: dochodowym 
i od nieruchomości łącznie z dodatkiem kryzyso
wym), nie licząc dodatków na rzecz związków samo-

Zdemaskowanie łączników agentur naród. - socjalistycznych
WARSZAWA, 7. III. Szereg dzienników po

wtarza za „V o 1 k s z e i t u n g ‘ następującą in
formację: W nocy na 25 lutego rb. przytrzymali 
celnicy czescy niedaleko granicy polskiej koło 
Rogowa - Czern'cy auto niemleck e. które nad
jechało z Niemiec

Ce'nicy przetrząsnęli samochód I dokonali 
sensacyjnego odkrycia. Pod ooduszkami siedzeń 

zaniesiono w teczkach banknoty polskie i nie

czteru żydami. W śród tych ostatnich byl dr. 
Gold, lekarz, b. poseł do austrjackiej Rady 
Państwa i burmistrz Złoczowa, a więc oso
bistość dość znana i wybitna. Ponieważ — 
jak już wspomniałem — stanowiliśmy pier
wszą transzę, ponieważ dalej prowadzono nas 
w biały dzień przez miasto na dworzec pod 
konwojem żandarmów, zesłanie nasze stało 
się w mieście głośne. O wywiezieniu nas a 
przedewszystkiem owych czteru żydów do 
Kijowa poszły też wnet wiadomości do ki
jowskich żydów.

My jednak o tem nie wiedzieliśmy. Do
staliśmy się po przybyciu do Kijowa do tam
tejszego więzienia, gdzie byliśmy zupełnie od
cięci od świata, nie znając ani języka rosyj
skiego ani sposobów', jakimi posługuje się 
zwykle więźniowie celem zniesienia się ze 
światem zewnętrznym albo między sobą. Wie
dzieliśmy jedynie, że w najbliższym czasie 
czeka nas zesłanie na Sybir, do gubernji jeni- 
sejskiej. Dni upływały za dniami bez jakiej
kolwiek wiadomości. Nagłe, po upływie — 
zdaje mi się 19 dni, polecono nam ubrać 
się i udać do kancelarji więzienia, ponieważ

wybuebu nikt w pobliżu "'c znajdował s'ę.
W wyniku natychmiastowego pościgu are

sztowano kilka osób, wśród których rozpo
znano, jako bezpośredniego sprawcę zamachu 
26-letn. Jana Kozm'ńskiego z Będz'na. Koźmiń
ski był czynnym działaczem rozwiązanego 
Stronnictwa Narodowego na Śląsku. Jednoczą 
śnie aresztowany został niejaki Er'k Sch'ga 
z Katow'c przy którym znaleziono słoik za
wierający w’?kszą ilość materjału wybucho
wego.

rządowych i szkół, oraz 15 proc, dodatku, pobierane
go na mocy ustawy z dn. 26. 3. 1935 r.

Umorzenie zaległości podatkowych powoduje 
temsamem umorzenie przypadających od tych zale
głości dodatków państwowych i samorządowych, od
setek oraz kosztów egzekucyjnych.

W stosunku tych zaległości, jeżeli te zaległości 
przekraczają z dniem 1. 3. 1936 r. zł 400, egzekucję 
no tym dniu aż do kcńca marca 1936 r. można pro
wadzić tylko do kwoty nadwyżek zaległości ponad 
zł 400.

Wszystkie wpłaty, dokonane po dn. 1. 3. 1936 
r. na poczet zaległości podlegają umorzeniu — winny 
być wprowadzone jako nadpłata i zarachowane na 
poczet innych płatnych należności podatkowych 
płatnika.

mieckie oraz >nną walutę wartości 100 000 Rm. 
Pod spodem wozu znaleziono jeszcze dwie skrzy 
nie. doczepione do podwozia drutem. Znajdowa
ło się w mch jeszcze 40 000 Rm. Nadto zna'e- 
ziono w wozie oraz pod wozem ogromną Rość 
ulotek ł broszur, pochodzących z centrali hitle- 
mwsk ej. Rozum'e się że zarówno pieniądze. lak 
i broszury skonfiskowano. Szofera oraz pasaże
ra aresztowano.

mamy je opuścić. Byliśmy pewni, że „słowo 
stało się ciałem" i że ruszamy w podróż na 
Sybir. Tymczasem ku naszemu miłemu roz
czarowaniu dowiedzie.iśmy się, że wprawdzie 
podróż na Sybir nas nie minie, ale że dal
szy okres oczekiwania spędzimy nie w wię
zieniu, lecz w tzw. „arestnym domu" żydo
wskiego komitetu. Zarówno 4 wysiedleni ze 
Lwowa żydzi, jak i my trzej aryjczycy.

Cóż się stało? Oto na wiadomość ze Lw*o 
w'a o zesłaniu kilku żydów z Galicji do Ki
jowa, tamtejszy komitet żydowski, na któ
rego czele stał inż. Kalmanow'ski, podjął 
niezwłocznie starania, aby ich wziąć pod swą 
opiekę. A było z tem sporo kłopotów, ponie
waż umieszczono nas nie w aresztach poli
cyjnych, jak robiono zwykle w takich wy
padkach, lecz w więzieniu, dokąd dostęp jest 
trudniejszy. Mimo jednak, że żydzi formal
nie należeli w Rosji do obywateli drugiej kla
sy, mimo że pozbawieni byli wielu praw, dzię
ki obfitym środkom pieniężnym pokonywali 
oni tam wszelkie trudności i przeprowadzali 
swe interesy. Tak byłoi i w tym wypadku. Ła- 
póweczki utorowały drogę komitetowi żydo
wskiemu do więzienia i do nas a nam do 
komitetu. Przyznać bowiem trzeba bezstron
nie, że wraz z czteru swoimi przyjęli żydzi 
pod swoją opiekę i nas aryjczyków.

Nietylko jednak zwolnienie z więzienia 
zdołali przeprowadzić ci „upośledzeni" ży
dzi kijowscy, których przedstawiciele kręcili 
się wówczas w policji i kierowali policjan
tami, jakgdyby byli ich przełożonymi. Za - 
wdzięczaliśmy im o wiele więcej, mianowicie 
zamiast etapem — a taka podróż równała 
się straszliwej męce — mogliśmy pojechać 
na Sybir na własny koszt. Środków na pokry 
cie związanych z tem wydatków dostarczył 
również komitet żydowski. Chodziło zaś o 
sumę dość poważną, ponieważ trzeba było 
pokryć koszt biletów długiej podróży z Ki
jowa do Krasnojarska a następnie statkiem 
do Janisejska nietylko nas siedmiu zesłań
ców ale i trzech strażników, pod których 
opieką mieliśmy tę podróż odbyć.

Także w gubernatorstwie krasnojarskiem 
dzięki „wpływom** żydowskiego komitetu po
traktowano nas względnie łaskawie. Be, i tam 
byli żydzi, którzy mieszkając w centralnej 
Syberji uważali jednak za swój obowiązek 
zaopiekować się swoimi współwyznawcami z 
Galicji. (w a.

Dziennikarze radzę nad projektem 
ustawy dziennikarskiej

W a r s z a w a ,  9. I I I .  —  Wczoraj, 8 bm. od
było się w Warszawie pod przewodnictwem prezesa 
Mieczysława ścieżyńskiego. kolejne zebranie kwar
talne zarządu głównego Związku Dziennikarzy R. P. 
na którem m. in. omawiano obszernie sprawę ustawy 
dziennikarskiej. Zarząd przyjął do wiadomości spra
wozdanie swej komisji zawodowej w tej sprawie i po
lecił jej utrzymywanie dalszego kontaktu z rządem 
i jego organami, powołanemi do wypracowania pro
jektu ustawy oraz dalsze przygotowywanie i ureal
nianie zgłoszonych inaterjałów. Zarząd postanowił 
równocześnie zwrócić się do wszystkich syndykatów 
i członków związku z apelem, aby w okresie prac 
przygotowawczych nad ustawą dziennikarską, soli
darnie popierali zabiegi władz organizacyjnych 
związku, zmierzające do uregulowania warunków, 
pracy w zawodzie dziennikarskim, w szczególności 
przez ograniczanie dyskusji w tej sprawie do terenu 
organizacyjnego.

W alny zjazd Związku Dziennikarzy R. P. wy
znaczony został na niedzielę, dn, 29 bm.

Juz 100.000 włókniarzy strajkuje
ŁÓDŹ, 7. III. — W związku z decyzją 

komisji międzyzwiązkowej strajk  włókniarzy 
w Łodzi i w okręgu łódzkim stał się po
wszechny. Na terenie Łodzi strajkuje 95 
proc, robotników w liczbie około 72.000 osób, 
w okręgu zaś około 23.000 robotników. >

Cl ó vny inspektor pracy p. Klott zapowie
dział swój przyjazd do Łodzi w najbliższych 
dniach celem podjęcia akcji likwidacji straj
ku. Robotnicy domagają się utrzymania do
tychczasowych stawek płac i przestrzegania 
przez przemysłowców wt ranków umów zbio
rowych.

Tymczasem władze czeskie stwierdziły że 
aresztowany iest wysoką osobistością w organJ- 
zacj; narodowo • socjalistyczne! w Raciborzu 
skąd prowadzi podobno młodzież, hitlerowską na 
Śląsku polskhn. Jak pismo czeskie donosi, ładu
nek pien ężny i broszu rprzeznaczony był dla 
mniejszości niemieckiej w województwie śląskim.

Tyle cytowane p’smo. Oczywiście wszelk’e 
komentarze są zbyteczne.
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Polska w przekroju
P o c ią g i sam och od ow e n a  te r e n ie  

P o m o rza
W zw‘ązku z ograniczeniem tranzytu ko

lejowego przez Pomorze z Rzeszy do Prus 
.Wschodnich, z N'em>ec od pewnego czasu 
przez Pomorze przebiegają poc'ągl samocho
dowe, które składają s’ę z auta i z 4 do 6-oiu 
przyczepionych wozów. Transport samocho
dowy jest podobno bardzo praktyczny i przy 
tem rzekomo bardzo tani, w  Berl'nie miały 
nawet powstać specjalne przeds'ęb'orstwa 
transportowe dla komunikacji ciężarowej przez 
Pomorze.
P r z em y t p ie n ięd zy  z N iem iec  do

P o lsk i

sportowców — ale nawet premiowano ..zdobyte'1 
POS‘v.

W. związku z tem w dziale sportowym pewnego 
dziennika wyrażono przypuszczenie, że widocznie 
pewna część ..sportowców' śląskich wyzna je zasadę: g
„Zastaw się a POStaw się'1.

Wieści ze świata
R adjo a m cry a k ń sk ie  n a  u słu gach  

p a r tji k o m u n istyczn ej
WASZYNGTON, 7. III. — Sensacia dnia iest 

fakt, że jedna z największych północno - aniery-
kańskich towarzystw radjofon cznych „Columbia

Zycie Wielkopolski
Po*mń.

LEGIONIŚCI POZNAŃSCY ZEGNAJĄ SWEGO DŁUGOLETNIEGO PREZESA

broać-casting coinp“ oddało cały swój aparat na 
usługi partii komunistycznej.

Wczoraj przed mikrofonem stanął gcneraJnj 
sekretarz amerykańskiej partii komun styczne! 
Browder, który w przemówieniu swetn zaatakol 
wał obe wic kie partje Stanów Zjednoczonych: 
demokratyczną i republkanską. iak również wy
stąpił przeciwko rządom w Niemczech, we Wło 
szech i w Japonii. Browder twierdził, że zagad-i 
nieme bezrobocia w Ameryce może być rozwiąza 
ne jedynie przez przyjęcie metod Moskwy.

Wystąpienie to wywołało weilkle wzburze
nie w opinjj pubhcznei.

Z Katow5c donoszą: 'Jak piszą dzienniki 
czeskie, pod koniec ubiegłego miesiąca celni
cy czescy nad granicą polską koło Rogowa— 
Czernicy zatrzymali samochód niemiecki zdą
żający od strony Niemiec do Polski. Samo
chód został oddany gruntownej rewizji. Pod 
poduszkami s'edzen'a w teczkach znaleziono 
banknoty polskie, niemieckie f inną walutę "a 
sumę 100 tys. mk. Pod spodem samochodu 
znaleziono przywiązaną do podwozia skrzyn
kę zawierającą 40 tys. zł. Ponadto w wozie 
f pod wozem znaleziono ukryte znaczne ilości 
ulotek l broszur pochodzących ł centrali pro
pagandy hitlerowskiej.

Pieniądze i broszury skonfiskowano. Szo 
fera i pasażera aresztowano. Pisma czesk'e 
omawiające wspomniany fakt, podają, że 
transport pieniędzy j broszur przeznaczony 
był na zasilenie mn'ejszoścf niemieckiej na tc- 
rpnie woj. śląskiego.

W yśn ił so b ie  n agrod ę ra d jo w ą
Wielki konkurs radjowy p. t.: „Zgadnij, któ

rego dnia zereiestrowany będzie abonent Polskie 
go Radia nr. 500 000“ został ostatnio rozstrzyg
nięty przez jury konkursu. Na 4217 listów traf
nych odpowiedzi padło 80. Wszystkie te osoby 
zgadły, że Polskie Radio zarejestruje w swych 
kartotekach półmilionowego abonenta 13 stycz
nia rb.

Rozdzielono 100 cennych nagród, między in- 
nemi zbiorowe wydanie dzieł Prusa w 26 to
mach otrzymała wielkopolanka p. Barbara No- 
stiz - Tokarska z Kiekrza obok Poznania.

Bardzo ciekawię przedstawia się psycholo
giczna strona podawania daty. Jednemu n. p. 
z radiosłuchaczy przyśniło się o północy z 12 
na 13 stycznia, że właśnie 13 stycznia zostanie 
zarejestrowany pół milioner radiowy. Rano po
szedł do urzędu pocztowego, zarejestrował się. 
jako radioabonent i tego samego dnia nadesłał 
odpowiedź na konkurs.

S yn  c zy  w n u czek ?
Dnia 11 bm. w sądzie okręgowym w Ka 

towicach odbędzie się proces rozwodowy 
księcia Pszczyńsk'cgo-senjora. Przed paru 
laty ks. Pszczyński rozw'ódł się już prawo
mocnie z swoją drugą żoną w Berlin'e, obec
ne zaś występuje do sądu w Katowicach 
o uznan’e tego rozwodu.

Tło sprawy rozwodowej jest niezwykle 
sensacyjne. Oto bowiem rozwódka po ks. 
Pszczyńskim senjorze wyszła już zamąż za je 
KO najmłodszego syna. ks. Bolko Hochberga, 
który dziecko z małżeństwa z ks'ec‘em senio
rem uznał za swoje. Dziecko to jest 
więc njetyle synkiem księcią-senjora, ile iego 
■wnukiem...

In k a sen t zam ord ow an y  w  p o c ią g a
. _^ycz°rai w pociągu, iadącym z Lubartowa 
do Warszawy, między Jaktorowem a Grodzis
kiem, dwie uczennice gimnazjum w Grodzisku u- 
słyszały strzały w jednym z sąsiednich przedzia
łów. Na alarm ich zatrzymano pociąg j zauwa- 
żono, że jakiś osobnik wyskoczył z niego 1 po- 
biegł pędem do pobliskiego lasu. — Rzucono s’ę 
za nim w pościg, ale nie dogoniono go i służba 
kolejowa wróciła do pociągu z nlczem. Podczas 
rewizji pociągu okazało się. że w przedziale, w 
którym padły strzały, leżał martwy. z trzema 
ranami w okolicy serca nieiaki Jacób Zalcman, 
lat 38, inkasent monopolu spirytusowego, który 
wracał z Lubartowa z większą »uma. Pieniędzy 
przy n'm nie znaleziono. Ciało przewieziono do 
Grodziska, gdzie umieszczono je w kostnicy. Na 
miejsce przyjechały władze, które zarządziły do
chodzenie i pościg za zabójcą.

W pościgu brał udział pewien student Uni
wersytetu warszawskiego, którego przez omyłkę 
aresztowano, sądząc, że Jest on wspólnikiem 
zabójcy.

K on su la t C zech osłow acji lik w id u je  
sw e agen d y
Jak  się dowiadujemy konsulat czechosło

wacki w Poznaniu, o którego zamierzonej 
likwidacji donosiliśmy swego czasu, pracować 
będzie do dnia 25 bm. Od tego dnia do 1-go 
kwietnia rb. kierownik konsulatu p. dr. Ma- 
chacek ma polecenie przeprowadzenia likwi
dacji agend konsulatu, które przekazane zo
stanę poselstwu czechosłowackiemu w W ar
szawie, kierownik konsulatu p. dr. Machacek 
powraca po 1 kwietniu do centrali w Pradze

Z ak tu a lizow an e p rzy sło w ie
NA ŚLĄSKU ujawniono w tvch dniach aferę 

Ve konkurencji 0 ilość zdobywania
Paóslwowei odznaki sportowej, (t. zw POSi Niedość 
ze na listy ..zdobywców*' uniw w ano fikcyjnych _

W  siedzibie Związku Legjonistow odbyło się w ub. sobotę pożegnanie zasłużonego prezesa Oddziału 
Zw. Legionistów p wiceministra Switalskiego . Na powyższem zdjęciu widzimy uczestni

ków zebrania pożegnalnego: w środku siedzi p. wiceminister Świtalski. z lewej jego strony prezes Okręgu
Zw. Legionistów prof. dr. Jakubski; z prawej: prezydent miasta płk. Więckowski.

NIEWINNY CHŁOPIEC OFIARĄ NIEROZWAŻNEGO CZYNU BOJÓWKARZY
Wczoraj o godz. 16,30 mieszkańcy ulic położo

nych około ogrodu Zoologicznego usłyszeli dwie silne 
detonacje. Jak się później okazało, przyczyną detona- 
cvj bvłv wybuchy, t. których jeden poranił dość po
ważnie 8-letniego Czesława Gorońskiego. Jak się 
dowiaduiemy, sprawa wybuchu przedstawia się na
stępująco: Czesław Goroński ze swym przyjacielem 
rówieśnikiem Bolesławem Tepperem bawili się w 
przedniej części ogrodu Zoologicznego, obok Muzeum 
Przyrodniczego. W  pewnej chwili znaleźli na ziemi 
2 paczki płaskie owinięte w papier czekolady „Go
plana". Przy rozwijaniu jednei z nich nastąpił wy
buch połączony z silną detonacją, przyrzem Czesław 
G. doznał dotkliwych poparzeń na twarzy i poranie 
nia rąk. Zawołane pogotowie (66-66) przewiozło go 
po opatrzeniu ran do szpitala mieiskiego. W mo
mencie wybuchu Bolesław Tepper odrzucił niebez
pieczną paczkę i pobiegł zawiadomić ojca przyjaciela 
o niebezpiecznym wypadku. Leżącą paczkę, pudełkc 
od zapałek, usiłowała podnieść córeczka przechodzą
cego chwilę potem plutonowego z 57 pp. p. D utkie
wicza. Tenże podoficer kopnął jednak paczkę, czero 
spowodował drugi wybuch, który rozdarł mu czubek

buta, nie raniąc jednak nogi.
Pierwszej pomocy dotkliwie poranionemu chłop 

cu udzielono w restauracji ogrodu Zoologicznego. 
Policja z kom. V II przeprowadza dochodzenia skąd 
moglv się znaleźć w Zoologu m ateriały wybuchowe.

W związku ze sprawą wybuchu paczek policja 
znalazła jeszcze w ogrodzie butelkę z jakimś żrącym 
płynem. To wszystko każę przypuszczać, że mate
riały wybuchowe podrzuciła jakaś zbrodnicza ręka 
Najprawdopodobniej pozostaje to w łączności z ze 
braniem Zw. Polskiej Młodzieży Demokratycznej 
które odbyło się w ub. sobotę wieczorem w sali Zoo
logu, a miało na celu omówienie przygotowań do 
wyboru zarządu Bratniej Pomocy. Studentów U. P 
Na zebranie (o przybyła silna bojówki studentów 
endeckich; ze względu iednak na przeważające sih 
młodzieży demokratycznej, nie doszło do awantur 
Owe pudełka z materiałami wvbuchowemi i butelka 
ze żrącym płynem przyniesione b\-lv przez członków 
bojówki. Nie używszy ich na zebraniu, rzucano jako 
niepotrzebne do ogrodu, nie zdaiąc sobie sprawy 
potwornych skutków, jakie może pociągnąć za sobą 
eksplozja materiału wybuchowego.

W  BYDGOSZCZY ZNIESICNO UBÓJ RYTUALNY
B y d g o s z c z  Zarząd Miejskf w Byd

goszczy wydał nowy regulamin, dotyczący 
uboju zw'erząt w rzeźnj m'ejsk'ej, obowiązu
jący od 10 bm.

Zm'ana, regulaminu polega głównie na 
tem, że zw’erz?fa, przeznaczone "a ubój mu

szą być najpierw ogłuszone przy ząstosowa- 
n-u aparatury elektrycznej, względnie zaoomo- 
ca aparatu dz'ałającego eksplozywme. W ten 
sposób została w Bydgoszczy załatwiona spra 
wa uboju rytualnego.

300 ZŁ ZA WYKRYCIE SPRAWCÓW ZAMACHU BOMBOWEGO 
W  KRZYWINIU

K o ś c ia n .  Komenda Policja Państwowej 
w Kościanie wyznaczyła 300 zł nagrody temu 
kto pierwszy przyczyni się do wykrycia 
sprawców wrzucenia bomby 28 lutego br. do 
mieszkar.i? burmistrza w Krzywiniu, względ
nie dostarczy dowodów, na podstawie któ
rych wina sprawcy będzie udowodniona, 
s ... O ile do ujawnienia sprawcy przyczyni się 
kilka osób, wówczas nagroda zostanie rów

nomiernie podzielona.
W szelkie informacje należy podawać Ko

mendzie Powiatowej K.P. w Kościanie osobiś
cie, lub pisemnie.

Osoby, które przyczynię się do wykry
cia sprawcy me będę ujawnione, jak również 
nagroda zostanie wypłacona natychmiast w 
Komendzie Powiatowej P.P. w Kościanie z 
zachowaniem dyskrecji.

ZBIEGOM KORONOWSKIM WYMIERZONO SPRAWIEDLIWOŚĆ
W* » « . s.e"?acię wzbu- 1 w  czwartek 5 bm. odbyta się w Sadzie

i a w roku ub. ucieczka siedm’u więźniów 
z zakfadu karnego w Koronow'e. Za wyjątkom 
bian'sława Rocińsk'ego schwytano wszyst
k ą  zbiegów. Rochiski dotąd ukrywa się 
przed policją.

Jak w swoim czasie pisaliśmy, uc'eczke 
zorganizowali w^źniowie w nocy na \2 wjze- 
pia br. Na k'lka tygodnj przedtem przygoto- 

uah oni sobie podkop, którym wydostali się 
co kościoła poklasztornego, a stąd na wolność. 
Charakterystycznem jest, że z 46 więźniów 
tylko siedm!u uciek^o.

tKr. w Bydgoszczy rozprawa przecw 6 zb>e 
gom koronowsk'm. Na ław’e oskarżonych za- 

: ? \ ad' Krajczyński, Fr. Piotrowsk’ 
Maks. Knitter. — inicjator uc'eczkf, M*cha’ 
”  leczorkiewicz, Edmund Dominowsk} i Józef 
Kawczyński.

Podsądni przyznali się do winy. tlómacząc 
swój czyn tęsknotą za wolnością. S?d wvd:4 
wyrok skazujący wszystkich po 6 mieś wię
żenia, przyczem karę tę na podstawi amne
stii oskarżonym darował

STARUSZKA ZGINĘŁA W  PŁOMIENIACH
Ś ro d a . Zawczorajszej n ^ y  wybuchł w 

majętności Jcz'ory Wielkie pod Środą w ro
botniczym domu mieszkalnym ogromny pożar.
. Przebudzeni domownicy, wfdząc grożące 
im niebezpieczeństwo poczęli szybko wyska- 
k wac przez okno ”a podwórze. N'estety nie 
wszystkim udał0 sfę uratować. Jedna z d0- 
mowniczek, 83-Ietnia Jadwiga Płoc>enczako

wa. chora staruszka n'e zdołała nawet wydo 
być się z łóżka. Zginęła w płomieniach.

Pozostali domownicy uratowali się, lecz 
od«* eslj bardzo poważne poparz2nfa. Zawezwa 
7 lekarz zaopiekował s‘ę 8 robotnikami któ

rzy odn-eśli najgroźniejsze poparZenia. Straty 
Powstałe wskutek pożaru, wynoszą około 10 
tYs. zł. Pobcja wszczęła dochodzenie.

R ozbud ow a p o rta  k ła jp e d z k ie g o
RYGA, 7. III. — Z Kłe.ipedy donoszą: W por- 

efe kłajpedzkim rozpocząć się mają wkrótce ro
boty dookoła przebudowy j znacznego rozszerzę 
nia doków.

K rw aw e h a rce  kom u n istów  
w H iszpanji
MADRYT. 7. IH. — W Chile, gdy murarze' 

pracujący przy rozb órce starożytnych aren koń
czyli pracę, rozległy się strzały rewolwerowe. J 
Dwai murarze zostali zabić, a dwaj Inni odnie
śli rany.

Istnleie podeirzcnłe źc chodzf tu o zamach 1 
na be poetycznym Jedna grupa robotników, pra I 
cuiąca przy rozbiórce, należała do partii komu- |  
mstycznej i socalfstyczncj. a druga do faszystów 
sklei ..ra'angi“ Jak ustalono, komuniści strze
lali do faszystów.
E p ld em ja  ż ó łte j  feb ry

POR IO ALEGRO. 7. III. — Donoszą z Sah 
bana) panu e epidem a żółtej febry.

W Ourinhoę już padło 15 ofiar epidemii, w 
Avare 14 osób, w Bauru 3 osoby. Febra szerzy 
s'e także w Londrina i Agudos. szczególnie aa 
pograniczu tego stanu z A to Parana.

v\ ładze sanitarne podaią. że przenoszenie za
razków (virus) odbywa s:ę za pośrednictwem 
dzikiei zwierzyny i zbiórników brudnych wód.
J e z io r o  s ło n e  pod R udapesztem

W ęgierskie koła fachowe dużo sobie of ecu ą 
PO wyniku werceń w okolicy Budapesztu Pod 
miastem znajduje się na 30 do 40 metrów dług e 
jezioro Słone, na które natrafiono już podczas 
wierceń dawn e szych. W ówczas jezioru temu. - iC TTiU
me po-w ęcano większej uwagi. Istnieie podobno 
moz iwośc czerpan a z ;eziom nn<+7ipmrvw™. ------- ------ -- .'ezfora podziemnego wo-
□ s z.iw erającei jod i sól kuchenną. Przypuszcza
- ió ,u  k. a  e . H  ma " ,aSn°śc  'ecznicze. Ma m pnl' / ł“dapes7,e,lski wyas\Tfnował znaczną su
mę na kontynuowanie prac wiertniczs-ch.
C ały o d d z ia ł ż o łn ie r z y  z g in a ł  

pod zw a ła m i la w in y
w m J b  V  U oro«M Indji B rv t.: Pa
"i-nadku lawmy która z a p a ł a  dwóch oficerów an- 
cielsNich wraz z kulisami w paśmie t. zw. m a h rh  
Himalajów w „b. tygodniu, wczoraj t. zn. w nie
dzielę w Kaszmirze w pobliżu wioski Tiszwal o f l

anria!Sk}Ch' ktZri Y na nariaeh f^rsou-ali :ba. 
P { y cẑ .odlcopaM Wobć taiednak. wobec wielkości i gwałtowności lawiny nie

wątpliwie wzrośnie, (m) ®

Locarno
Układy locaroeńskie, na które składa si-

’f h CIęści’  składowa jest t  zw 
zarhodm pakt reńsk:, w którym p • ó m o c a r s ^ i  
s ^ S a f a  ■•a’ F rancia* Wie?ka Brytania i Włochy

międ.zv K am eam i z iednej strony a Belgia i 
i rancie z dnieiei n  nipnamcynU- __ * ą

h r z e / ? f zdr^!B tam ow ana obejmuje cały lewy 

ou t.n  po prawe, stronie tej rzeki.\  I- • . uiawej sironie tei rzeki
■ na U  e ’ B<?,eia zobo« ’ąZ3ły 6je nad

T ” *"" do 0°"’{rłvm«nia się 0<J ataM jednej ? i v£
to w
nlwprowi
trrecii kontrahentów paktu.
n ^ as? pnvn\  nk,a(lem iocarneńskiin jest umowa'
umnh '- ratZUt N ,em fam i- Francję i Belgję. W
urnowje te, kontrahenci godzę się na postępowanie 
arbitrażowe w snrawach spornych między niemi.
których — ' T?rarno cb*>m'<ie dalej dwa układy, w 
k tónch  w jednym I mneia i Polska, a w d ru g ie
1 rancja i Czechosłowacja — z .bowiazuję się do v a- 
temm pomocy, jeżeli jeden r sygnatarjuszów zn«,»- 
mieckT ° "  Van’a nnp‘ldnif tv p™ez Bzcszę Nie-,

Klam ra układów jest protokół końcowy, w któ
rymi W ielka B n tan ja  i Włochy obejmują gwaran- 
cię nad wykonaniem zobowiązań paktu reńskiego 

/ ’rzVTzeka’if Pomoc temu z sygnatarjuszów. paktu, 
który stame się ofiara niesprowokowanej agresji-

UkUdy locarneńskie zarejestrowane w I idze 
Narodów są ważne aż do chwili, kiedy Bada Ligi 
na wniosek jednego z sygnatarjuszów paktu reńskie
go uzna większością 2/3. że Liga Narodów sa ,a, 
gAsarantuje bezpieczeństwo państw — sygpatariu-
2 w. rok po takiej uchwale układy wygasają.

Układy w Locarno podpisali: Stresemann -
ako m inister spraw zagranicznych Rzeszy. Briand 1 

jako m inister spraw zagranicznych Francji. 
Chamberlain iako m inister spraw zagranicznych 

Brytanii, Scialoia —  m inister spraw zagranict-1 
pych V loch, dr. Aleksander Skrzyński, ówczesny ’ 
minister spraw zagranicznych Rzplitej i minister 
spraw zagranicznych Czechosłowacji Benesz.

Po podpisaniu układów nastąpiło historyczne jnł 
dziś spotkanie w miejscowości Thoirv. między mini
strem Briandem ; Stresemannem, a w parę dni po- 
tem na nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ligi Na
rodów Niemcy zostały przyjęte do Ligi i otrzymały 
stałe mieisce w  Radzie.



Sir. S W torek, dnia JO marca  I,9,?ć? r . Str. S

BOKSERZY BELGIJSCY PRZEGRYWAJĄ W WARSZAWĘ 6 : 1 0
W \Varszaw'e w wypclntonym do ostat- 

ifego miejsca gmachu cyrku, rozegrany został 
•w n'edzielę międzynarodowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Warszawy i Bruk- 
sel*. Zwyciężyła reprezentacja Warszawy w 
stosunku 10:6.

W wadze muszej Schellefls przegrał 
z Rundste<nem przez techniczny k. o. w dru
giej rundzie.

Sędzia wobec zbyt w ’elk5ej przewagi po
laka przerwał walkę. W koguciej — Legrand 
odniósł niespodziewane zwycięstwo nad Rot- 
holcem. W piórkowej — Rosenblum zwycię
ża Rogera. W lekk’ej — walka pomiędzy V’n- 
dee a Koztowsk’m zakończyła się po niecie
kawym przebiegu wynikiem nierozstrzygnię
tym. W półśredn’ej yan Alphen odniósł mało- 
przekonywujące zwycięstwo nad Jańczaklem. 
W średniej — Pisarski odnosi wysokie zwy
cięstwo nad Lasensem. W wadze pófefeżkfej

STANISŁAW MARUSARZ PONOWNIE NARCIARSKIM MISTRZEM POLSKI

Stanisław Marusarz

W Zakopanem rozegrane zostały XVII mistrzo- 
ttwa narciarskie Polski. Program pierwszego dnia 
obejmował bieg rozstawny 4X 10 kim. o mlstrzo- 
»two. Stanęło 9 drużyn, z których bieg ukończyło 8.

Pierwsze miejsce zajęła sztafeta S. N. P . T . T. 
w  składzie Berych, Lorek, Dawidek Skupień w 
czasie — 5:12:35 sek. 2) Sokół Zakopane w czasie 
3:16:05. 3) Śląski Klub Narciarski Katowice w cza
sie 5:20:51.

W sobotę odbył się bieg na 15 kim. dla zawod
ników startujących w biegu otwartym i do biegu 
złożonego. Startowało ogółem 69 zawodników, ukoń
czyło bieg 66. Zwyciężył Karpiel Stanisław (Strze
lec Zakopane) w czasie 55:17 min. 2) Wawrytko 
(Sokół Zakopane) 56:03. 5) Czech Bronisław (S. N. 
P. T  .T. Zakopane). 4) Dawidek Jan (SNPTT Za
kopane). 5) Berych (SNPTT Zakopane). 6) Maru- 
•arz Stanisław (SNPTT Zakopane).

W niedzielę rozegrano konkurs skoków do bie
gu złożonego i otwarty konkurs skoków. Skoki ze 
względu na warunki atmosferyczne i śniegowe prze
niesione zostały z Krokwi na skocznię terenową na 
hali Kondratowcj. Jak pokazują wyniki, skocznia 
okazała się znakomitą. Wyniki skoków do biegu zło
żonego wraz z punktacją w mistrzostwie Polski w

S te lla  O lgierd

W ID M O  J E S IE N I
Powieść niby sensacyina

3 2 ) C Z E Ś Ć  II.
Nfewtole jeszcze wówczas kolorowych

słuchaczy liczył w swem gronie Uniwersytet 
w Oxfordzie, k’edy pewnego wrześniowego 
dr.ia zjaw1'* się w jego prastarych mirrach wy
smukły. szczupły Hindus, o olbrzymtoh w'l- 
getnych. zielonkawych oczach ,aż granatowo
czarnych, lekko fai'stych włosach i maleńkich 
wąsikach. Mógł liczyć ośmnaście dzfew«etna- 
śc'e lat najwyżej i za myślącem czołem kryć 
s’3 musfało silne pragnienie w’edzy, które 
przygnało go Po n’a aż tutaj, do serca Anglji. 
Młody bvł i ciekąw'e spoglądał na to niezna
ne, obce, dziwne dlań środow’sko. z którego 
— czuł to prawie namacalnie — szła ku nie
mu jakaś, nfezem niezasłużona, niechęć.
A on, tymczasem, rwał s'e ku tym kolegom 
białoPcym, jasnowłosym i nieb!eskookfm. 
rwał się cała s’!a swej bujnej natury. I 113 
każdym kroku spotykały go przykrości. Czv 
t& gdy chciał z towarzyszami wiosłować na 
rzecze, czy. gdy przyłączał s>ę do nlch na 
przechadzce lub wycieczce. KrWsty rum'e- 
n’ec przepływał, jak chmura, przez tfemna 
twarz Hindusa, a usta przypominające nieco 
dz:ób orła przez wyglęJe górnej warki ku

Z boisk i stadionów
Hhnpe remisuje z Dorobą. W ciężkiej — Wę
growski pokonał niespodziewanie Robego, 
Belg, jak wiadomo, zremisował w Poznaniu 
z Piłatem, to też powszechnie uważano, że mio
dy zawodnik warszawski stoi na straconej 
zgóry placówce. Tymczasem już w pierwszej 
rundzie Węgrowski rusza ostro do ataku i do 
kopca rundy nie oddaje inicjatywy. Pod koniec 
rundy Belg nadziewa s'ę "a cłos Polaka i Idzie 
na deski. Po chw'h wstaje i daje wyraźny 
znak, że chce s’ę poddać, ale gong przerywa 
walkę. W drugiej rundzie Belg jest jeszcze 
nieco zamroczony j z trudem utrzymuje s«ę na 
nogach. W trzoc’ej rundzie Polak posyła zno 
w’u Belga na deski, ale niesłychanie wytrzy
mały Robę już po chwili opanowuje s;ę, a w 
końcowej mfnuc’e góruje nawet nad prze
ciwnikiem. Zwycięstwo przyznano zupełnie 
sluszn'e Polakowi.

kombinacji norweskiej przedstawiają się następująco: 
1) Stan. Marusarz (SN P TT) mistrz Polski, skoki

54, 55,5 m, łączna nota 456 pkt. 2) Bron. Czech 
(SNPTT) skoki 52, 49,5, łączna nota 448,5 pkt. 
5) Jan Dawidek (SNPTT) skoki 40, 42,5, łączna 
nota 408,9 pkt.

W  konkursie otwartym skoków o mistrzostwo 
Polski padły wyniki: 1) Stan. Marusarz 57, 58,5 m. 
nota łączn. 225 pkt. 2) Br. Czech 45,5, 49 m, nota 
203,3 pkt.

*
Wyznaczony na poniedziałek 9 bm. bieg nar

ciarski na 50 kim. o mistrzostwo Polski został od
wołany, a to dlatego, że nawet w terenie górskim 
nie można było wyszukać odpowiedniej trasy wobec 
niepomyślnych warunków śniegowych. Natomiast 
zapowiedziane na koniec b. tygodnia zawody w bie
gu zjazdowym i slalomie dojdą napewno do skutku.

Jędrzejowska zwycięża w Menlonie
Jędrzejowska odniosła w sobotę dalsze trzy suk

cesy w spotkaniach tenisowych w Mentonie, a miano
wicie: w półfinale gry pojedynczej pań Jędrzejowska 
ponownie pokonała znaną angielkę Stammers po wal
ce bardzo zaciętej w stos. 6:4, 8:6. W półfinale gry 
podwójnej Jędrzejowska w parze z angielką Moel 
pokonała dobrą parę angielską Stammers — Satter- 
white 6:4, 7:5, Wreszcie w ćwierćfinale gry mieszanej 
Jędrzejowska w parze z niemcem Landem pokonała 
parę angielską Weekes — Billiard po zaciętej walce 
6:2, 3:6, 7:5.

Na ringach bokserskich
DWA WYPADKI NA MECZU BOKSERSKIM 

W  LUBLINIE. Rozegrane w Lublinie rewanżowe 
spotkanie pomiędzy lubelskim Strzelcem a radomskim 
klubem Broń zakończyło się wynikiem nierozstrzygnię
tym 8:8. W czasie meczu wydarzyły się dwa wypadki: 
Zieliński złamał rękę, a Olszewski przy upadku złamał 
żebro i został odwieziony do szpitala.

* .  *
ŚLĄSCY BOKSERZY WYGRYWAJĄ W 

KRAKOWIE. W niedzielę wieczorem odbył się w Kra
kowie mecz bokserski pomiędzy śląskim IKB. z Święto
chłowic a krakowską Wisłą. Zwyciężyli Ślązacy 9:7. 
Mecz wywołał dość znaczne zainteresowanie ze względu 
na zapowiedziany pojedynek Świrka z Mieczysław- 
skim. Spotkanie zakończyło się wynikiem remisowym 
Niemniej remis nie krzywdzi Świrka ze względu na 
punktową przewagę Mieczysławskiego w pierwszych 

dwuch starciach.

dołowi tak, że zachodziła samym środkiem na 
wargę dolną, zacfealy s5ę jakimś skurczem 
bolesnym.

Coraz nienawistnięj w stronę kolegów 
spoglądały oczy, a ręce, o długich, smukłych 
palcach, zawierały się, iakby do walk1. Coraz 
wfecej wzgardy widniało w oćzach Gonar- 
d’yi Tamałi. kiedy patrzył na Anglików. — 
I rzecz dz’wna ta jakaś nfenawść potężna 
objęła i tych kilku H’ndusów. którzy "-/raz z 
nim czerpali wiedzę z ust profesorów w Ox- 
fordzię. Odsunął s’e zwolna zupełne od wszyst 
kich > na nieustannej pracy spędzał dni i dłu
gie nieraz godziny nocnę. Zdawało się. że 
postanowił wchłonąć w s’ebłf» wszystka wie
dzę, jaka mieszczą w swych bezcennych księ
gach stare mury uczelni. Wkrótce też wyb'ł 
się na czoło studentów, a profesorowie- acz 
kolorowego, jednak w imię bezstronności, 
stawiali za wzór kolegom.

— Ten Gonardiya Tamala zajdzie dale
ko! — maw’ali między sobą.

Teraz przyszła kolei na studentów-Angll- 
ków garnąć s’e do kolegi. I teraz on zkofei 
odtrącał feh od sieb5e bezwzględnie, brutalnie, 
tak. jak to robiono z nim przed paroma laty.

KUCHARSKI W POZNANIU
W  hali Sokoła odbyły się w niedzielę popoł. 

zawody lekkoatletyczne z udziałem najlepszego pol
skiego biegacza Kazimierza Kucharskiego (Pogoń 
Lwów). Kucharski startował w biegach na 
500 i 1000 m. Obydwa biegi wygrał Kucharski zu- 
pełnei łatwo. Na 500 m zajął pierwsze miejsce w 
czasie 1:14,2 przed Małeckim (W arta); na 1000 m 
czas Kucharskiego wynosił 2:51,2. Drugim  był Ja
nowski (Warta) w czasie 2:51,6.

Z wyników zasługuje na wyróżnienie jedynie 
rekord Polski Karola Hoffmana, b. zawodnika W ar
ty, w trójskoku (13,52). Również wynik Kaszubow- 
skiego (AZS) 13,23 m, drugiego w tej konkurencji, 
był lepszy od dotychczasowego rekordu Polski.

Na 80 m pierwszy bvł Małecki (W) w 9,4, 
bieg 60 m przez płotki wygrał Gancarz (Sokół) skut
kiem dyskwalifikacji Schmidta (AZS) i Maleckie.go 
(W). Na 500 m juniorów zwyciężył Tadeusiewicz 
(Sokół) w czasie 1.21.8. w skoku wzwyż: Draga 
(AZS) i Schmidt (Warta) mieli po 1.72 m. Hoffman 
poza konkursem osiągnął ten sam wynik.

Biniakowski mimo oficjalnych zapowiedzi w 
komunikatach ze strony P. O. Z. L. A. nie startował! 
Naleiałoby raz wreszcie skończyć z tą przesadną re
klamą i zapowiadać tylko to, co się m a istotnie 
odbyć.

Kucharski na starcie.

R A D  J O
WTOREK, 10. III

Program osńlnopolski: 6.30 Kiedy- ranne wsta- 
ją  zorze; 6.33 Gimnastyka; 7,20 Dziennik poranny 
8.00 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu;.12,00 
Hejnał z Krakowa; 12.03 Dziennik południowy, 
12,15 Nowości modv wiosennej — pogadanka — 
wygłosi Weil; 15,25 Chwilka gospodarstwa do
mowego; 15,15 Wiadom o eksporcie polskim; 15.30 
Koncert Kwintetu Salonowego Arkadiusza. Fiat*; 
16.00 Wędrówki dookoła globu — Za chińskim 
murem — audycja w opracowaniu Janiny Stoes- 
selowny i Kazimierza Piekarczyka (z Poznania); 
16,28 Sonaty w wykonaniu Ilerminv Tursch (fo 
tepian) i Mieczysława Hurscha (skrzypce); 16.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radia; 17.00. Dv.« 
kutujmy: W obronie powieści tendencyjnej — 
Leon Kruczkowski; 17.20 Świat jest naprawdę 
piękny; audycja Stanisława Roya; Ilustr muz 
Lebara (z Poznania); 18,00 Książka i wiedza: O 
książce Beebeśa — 925 metry pod wodą — Sta
nisław Sumiński; 18,10 Dorothea Helmrich śpiewa 
pieśni angielskie; 19.40 Wiadom sport ogólne; 19.50 
Reportaż aktualny: Ć0.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej; 21.00 27-a 
audycja z cvklu Twórczość Fryderyka Chopina 
(1810—1S49) W oprać prof U J dr Zdzisława 
Jachimcckiego Wvk Zofja Rabcewiczowa; 21.40 
Aktualna pogadanka gospodarcza: 21.50 Audycja 
w 75-tą rocznicę śmierci Tarasa Szewczenki Sło
wo wstępne Jarosława Iwaszkiewicza Recytacje 
wierszy poety w  nowych przekładach Kazimie

Próbowano pozyskać go zapomoca, dziew 
czyny, ale problem kobiety, zdawał się me 
istn'eć dla Gon.ardiyi TamalL Przechodzi} o- 
bok najpoważniejszych dziewcząt, jakby prze
chodził obok kamyka leżącego mu u stóp. — 
A przecież miał cudne oczy, któremi każdą 
azfewczyne ujarzm!ćby potraf1!, a przęcfeż 
miał usta krwisto-czerwone. co przypominały 
dziób młodego orła, a przecież był smukły 
i kształtny, jak młody bożek i gdyby jeno dał 
znak, najpiękniejsze dziewczyny kłoniłyby mu 
sfę w ramiona...

Po sześciu latach studjów, wyjechał Go
nardiya Tamala z Oxfordu, samotny jak przy
był, wchłonąwszy w s’eb’e tyle wiedzy, ’le 
pomieścić jej tylko zdołał jego mózg, skryty 
za wyniosłem czołem. Wyjechał, jako wróg 
nieprzejednany ludzi, co wówczas k’edy niósł 
im gorejące serep na dłoniach, odepchnęli go 
i sercem wzgardził1...

Od powrotu z Neapolu, a więc drugi rok 
prawie. Ewa Łobfeowska widywała się z bra
tem nieboszczki matki jedyrfe w czas’e świąt 
uroczystych, czy imienin lub podobnych oka
zy) rodzinnych. Głównfe on unikał z mą spot
kania sam na sam. bojąc s!ę sam siebfe. Wów
czas. po powrocie z AbbazjI. ochłonawszv 
nfeco. zdał sprawozdanie ze stanu rzeczy za
niepokojonemu Leszkowi, wytłumaczywszy 
milczenie Ewv jej rozdrażnieniem, zdenerwo
waniem kobiety, której życie upływa właści
wie bez celu, radząc mu uzbroić sle w cier
pliwość dotąd dopóki Ewa sama nie zechce 
przerwać meczenia.

— Kobiety, zresztą zupełnfe tak samo, 
jak my. sa przekorne! Im wfecei okazujesz 
jej serca, tern ona stale s’e zimniejsza — po

rza Wierzyńskiego Józefa J-obodowskiego Tade
usza Ilollendra i innych oraz pieśni do słów Szew 
czenki w wykonaniu Narodowego Chóru Lkraiń- 
skiego im. Łysenki pod dvr Sojohuba; 22.25 Mu
zyka salonowa i taneczna w wykonaniu Malej 
Drkiestry P R pod dvr Zdzisława Gorczyńskiego; 
W przerwie o godz 23,00 Wiadom meteorol. dl< 
żeglugi powietrznej

Lokalne audycje poznańskie: 6,50 i 7,30 Mu
zyka poranna z płyt; 7.50 Program na dzień bież 
12 30 Muzyka filmowa i salonowa — płyty: 13.30 
Muzyka lekka — płyty; 15,20 Przegląd giełdowy; 
18,30 Wujaszek Kazio omówi listy od dzieci; 
18.40 Życie kult. art. i społeczne Poznania; 18,45 
Chór Dana śpiewa tanga — płyty; 19.00 Skrzyn- 
klamowy; 19.35 Wiadom sport Poznania; 20.00 
Program na dzień następny; 19.20 Koncert se-

0 l‘6l :(zp;m315)u»|b^  p ?9 f (mouio) nuzj.tjsA.jn;
Utwory muzyki hiszpańskiej wykona.Kla-ra Kaul- 
fussówna (skrzypce) Przy fortepianie prof Wła 
dysław Raczkowski;. 20.20 Walce j piosenki fil
mowe odśpiewa Stenia Ziemnicwiczówna .(:sopran) 
Przv fort, prof Władysław Raczkowski; 22,20 
i 25,05 Koncert życzeń z płyt gramofonowych

.J
Giełda zbożowa w Poznania

żyto - 12.50 12.75
usposobienie spokojne

Pszenica 19 — 19.25
usposobienie spokojne

Jęczmień browarowy 15,25
usposobienie spokojne

Jęczmień 703—725 e/l 14 50 15 —
Jęczmień 670—680 g/l 14 25 1450

usposobienie spokojne
Owies 450—470 g/1 14 50 14,75
Owies standartowy 13 90 14,15

usposobienie stare
Mąka żytnia wvciaKowa 0—30% 19,25 19.50
Mąka żytnia eat 1 0—50% 18.75 19.—
Mąka żytnia eat I 0—65% 17.75 18 25
Mąka żytnia eat II 50—65% 14 75 15.75
Mąka żytnia poślednia ponad 65% 13.25 14,25

0-20

27.25
.. 26,75 
.  24.25

„ 22.25
„ 20.75 
.. 18.75 
k 16,75

9.75
11.75
10.50 

10,—
38 —

37,—
32.—
22 — 
24.— 
24.—  
2 2 -  

120, 
135.— 

5— 
165 — 
65.—  
75 —  
17,—
14.50 
18 25 
21 —

60 — 
9-50

11.50 
22.00
2.20 
2.70 
2.50 
3 — 

2,75 
3.25 
2,20 
2.70

5.75
6.25 
650

usposobienie spokojne 
Mąka pszenna gat. I wyciągowa

proc wł. w.
Mąka pszenna gat. IA 0-45 proc, wł 
Mąka pszenna gat, IB 0-55 proc wł. w, 29.50
Mąka pszenna gat. IC 0-60 proc, w ł w. 29.—
Mąka pszenna gat ID 0-65 proc wł, w, 28 —
Mąka pszenna gat IIA 20-55 proc.
Mąka pszenna gat. IIB 20-65 proc.
Mąka pszenna gat. IIID 45-65 proc 
Mąka pszenna gat. IIF 55-65 proc.
Mąka pszenna gat IIG 60-65 proc 
Mąka pszenna gat IlIA 65-70 proc 
Mąka pszenna gat IIIB 70-75 proc 

Usposobienie: spokojne.
Otręby żytnie przem. stand.
Otręby pszen. grube przem.
Otręby pszen. średnie przem stand.
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy 
Siemię lniane
Gorczyca 
Wvka tatowa 
Peluszka 
Groch Wiktoria 
Groch Fołgera
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 
Koniczyna biała
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta odłaasetona 
Przelot
Makuch lniany w tea flach 
Makuch rzepakowy w taflach 
Makuch sioneczn, w tafl. 42-43%
Śrut Soja,
Mak niebieski 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Seradela
Stoma pszenna luzem  
Słoma pszenna prasowana 
Słoma żytnia luzem  
Słoma żvtnia prasowana 
Słoma owsiana luzem 
Słoma owsiana prasowana 
Słoma jęczmienna luzem 
Słoma prasowana 
Siano zwykłe luzem 
Siano zwykłe prasowane 
Siano nadnoteckie luzem

Ogólne usposobienie: spokojne.
Ogólny obrót: 2524,3 t ,  w te mzyta 980 t. 

nicy 148,5 t., jęczmienia 270 t., owsa 232 t. 
Poznań, dnia 9 marca 1936 r.

31,25
30.50

33 — 
31 — 
30,—
29.50
28.50
27.75
27.25
24.75 
22 75
21.25
19.25
17.25

10.25 
1225
11.25
11.25 
39 — 
3 9 -
34 — 
24.— 
26,— 
28.— 
et.—

130,— 
145.— 
100.— 
190,— 
» / « •  
90 —
17.25
14.75 
18-75 
22 — 
62.— 
10,— 
12,— 
2400
2.45 
295
2.75 
3.25 
3.— 
3 50
2.45 
2 95 
625
6.75 
7 . -

, psze»

uczaj Leszka, n’by doświadczony m’strz ży
cia.

Rada Weissa okazała się dobra. Leszek 
zacisnął zęby f jeśli nawet pisywał l’sty do 
żony, pełne tęsknoty I oddania, "ie wysłał feh 
nigdy. Nagroda za to opanowanfe się. były 
początkowo karty, a później. kfedy — ciągle 
Idąc za radą wuja Witolda — nic odpisywał, 
i ifsty Ewy długie, pełne serdecznej życzliwo
ści. „Uwaźam cię za najlepszego przyjaciela ‘ 
pisała w którymś z listów J  tak*ego uczucia, 
jakfe żywię dla ciebie. n’e powinno sie lek
ceważyć. Nie jest to może ta płomienna mi
łość, do jak’ej byPśmy zdolni oboje przed 
dwudziestu laty, ale jest to przyw’ązanie głę
bokie. oparte na wielkiej w*erze w ciebie. 
Leszku! I jeżeli nawet kiedy wyrządzani cl po 
stępowaniem mojem przykrość, powjnicneś 
mi to przebaczyć, jak się przebacza merozn- 
mnęmu dziecku jego psoty".

Takich Astów dawno me otrzymywał od 
żony Leszek Łobzowski. Pomyślał, że czasem 
dobrze bywa posłuchać rady człowieka, od
noszącego s'ę do kobiet tak sceptycznie bk' 
wuj Whcto.

A temv/asem ów s c?ivk za jakie?) u- 
cł odz’’ rietylko w gron’P najbliższej rodziny, 
lecz i dalszych znajomych, drżał icraz przy 
każdem spotkaniu s’ę z tą, której poświęć’! 
siebie cafego tak bardzo bezużytecznie! Czuł 
się wobec niei whmy. mfe w’edział, jakiem’ 
słowy się teraz odezwać. Więc patrzał jeno 
zdaleka na tę twarz. t»k bardzo zawsze dro
ga. która 7 biegiem lat nie straciła w jógo <*■ 
czach uroku, jak’ ja opromieniał, k'edy po raz 
pierwszy ujrzał Ewunię.

(C’az dalszv “astao^
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DZIAŁ URZĘDOWY
F BILARDY-AUTOMATY.
W zw’ązku z ogłoszeniem t> nrawie wyłącz

ności do otrzymywania pzowloeń na ustawianie 
bferdów-automatów przez Zarząd Okręgowy 
Wlfcp. P. C. K. w Poznaniu, Wały Zygmunta Au
gusta Nr, 2, zawiadamia się zainteresowanych, 
iż o pozwolenie takie winni wnieść wprost do 
Zarządu Okręgowego Wielkopolskiego Czerwo
nego Krzyża w Poznanu, Wały Zygmunta Augu
sta Nr. 2.

Podanie należy zaopatrywać w przepisową 
opłatę stemplową w wysokości 5,— zł w znacz
kach stemplowych lub kwit którejkolwiek Kasy 
Urzędów Skarbowych o opłaceniu na ten cel 5,50 
zł. gotówką, którą można również przekazać w 
tei wysokości na konto P. K. O. 206.765 właści
ciel Okręg Wielkopolskiego Polskiego Czerwone
go Krzyża w Poznaniu.

Zainteresowanych wzywa się. by. di'a unik
nięcia ewentl. represyj karnych, wnosił i o wy
magane pozwolenia możliwie jak najwcześniej 
wprost do wymienionego Okręgu P. C. K. w Po
znaniu.

Za Starostę Powiatowego 
O. BojanOwskl. 

Wices taras ta Powiatowy.

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzvm.*kat

W torek 40 Męczennikót 
Środa Konstantyna

Kalendarz słowiański. 
W torek Bożysława 
Środa Drogosławy 
Słońce wschód: 6,02

zachód: 17,31 
Księżyc wschód: 20,25

zachód: 6,11

Dyżur nocny z wtorku na środę pełni Dr. 
Wojtkiewicz, ul. Sienkiewicza 4, tel. 83, Apteka 
pod Aniołem, Rynek, tel. 7.

Kino Apo®o: „Ostatnie <łr.f Pompei**. ■
i

Kino Corco: „Człowiek wilk**.

Urodzenie: syna: ślusarz-tokarg Czesław 
Głodek.

Córkę: pocztyljon Julian Straburzyński, sto
larz Antoni Wolicki.

Śluby: urzędnik państwowy Wacław Hono
ry Jakubowski z Ostrowa, czascowo w Panien
ce, powiat Jarocin, z Gabrjelą Wałczakówną z 
Ostrowa.

Zgony: emerytowany woźny sądu Wawrzyn 
Wieleba 72 lat i 7 mieś.; Stanisława Urszula Mie
rzejewska, panna. 84 lat 4 m«es.

Umarzanie zaległości 
nieprzekraczających 400 z ł

Ogłoszony ostatnio w „Dzienniku Urzędo- 
wym“ Ministerstwa Nr. 5 poz. 167 okólnik z dnia 
14 lutego 1936 L. D. V. 2074/1/36 nakazuje umo
rzenie zaległości, nie przekraczających 400 zł. w 
podatkach:

1. gruntowym,
2. od nieruchomości.
3. przemysłowym, pobieranym w formie 

świadectw przemysłowych.
4. przemysłowym od obrotu.
5. dochodowym z Dz. I..
6. majątkowym,
7. od lokali,
8. od placów budowlanych,

o ile pochodzą one z wymiarów za rok 1932 i lata 
poprzednie, a termin płatności tych zaległości 
przypadał przed dniem 1 stycznia 1934. Decy
dującym momentem jest, aby w każdym z wyżej 
wymienionych podatków, u poszczególnego płat- 
nka, w yodatkach dochodowym i od nieruchomo- 
S£J’. ł,lJc.znIe z dodatkiem kryzysowymi, nie licząc 
dodatków na rzecz związków samorządowych i 
szkół zawodowych oraz 15% dodatku w dniu 31

T‘ z^desłości nie przekraczały kwoty400 zł.
Wynika stąd, że z dobrodziejstwa omawia

nego umorzenia mogą skorzystać równ'eż cl płat
nicy, których zaległości w chwili obecnej prze
kraczają kwotę 400 zł. w każdym z wymienio
nych podatków, o ile do dn'a 31 marca 1936 wpła 
cą na poczet zaległości sumy, zmniejszające za
ległość do 400 zł.

Leży zatem w interesie płatników pojadają
cych omawiane zaległości w wysokości przekra
czającej 400 zł., aby jeszcze w ciągu marca br. 
pomniejszyij je drogą spłat do kwoty 400 zł.

Naczelnik Urzędu 
G aca .

Z koncertu 9-letniego fortepianisły
Przed kilku dniami odbył się w auli 

Państw. Gimn. Żeńskiego koncert 9-letniego 
Czesia Malumowicza z Grudziądza, syna b. 
obywatela ostrowskiego, obecnie kapelmistrza 
<0 p.p. w Pleszewie — p. por. Malmurowicz.

Mały Malmurowicz jest niewątpliwie du
żym talentem. Już teraz należy stwierdzić, iż 
nasz „mały koncertant** dysponuje doskona
leni uderzeniom od forte aż do najdelikatniej-

WIEŚ ŹRÓDŁEM KULTURY POLSKIEJ
(Na marginesie mowy Preirijera Kościałkowskiego)

„Jasnem jest, z punktu widzenia polskiej 
racji stanu, że nie możemy stać się terenem 
przechodnim obcych wpływów, idących z tej 
lub innej strony. Jasnem jest przeciwnie, że 
Polska musi mieć własną podstawę, poczucie 
własnych zadań i własnego promieniowania 
nazewnątrz“. W  ten sposób w expose sejmo- 
wem ujął premjer Kościalkowski wielkie za
gadnienie kultury Polski.

Podkreślił istotę sprawy, łącząc ją  z na
kazami polskiej racji stanu. Kategorycznie 
przeciwstawni się tym, którzy głosząc hasła 
prymatu kultury narodowej — w życiu za
dają kłam wskazaniom historycznym tej kul
tury, czerpiąc najczęściej u obcych wzory do
swych poczynań. Wskazał drogf do działań 
dla całego społeczeństwa, które prowadzić je 
ma na płaszczyźnie walki o poprawę stanu 
gospodarczego Państwa i na płaszczyźnie zde
cydowanej akcji o podniesienia i rozszerzenie 
pracy kulturalnej!.

W e wskazaniach swych premjer Kościał- 
kowski z całą stanowczością przeciwstawił 
się zaniedbywaniu wysiłków oświatowych i 
kulturalnych w okresie przeżywanego cięż
kiego kryzysu gospodarczego. Nie można na
wet na chwilę zwalniać tempa pracy kultural
nej. Wysiłek twórczy Narodu nie może być 
uzależniony od sytuacji gospodarczej. W  prze
mówieniu tern widać głęboką troskę kierowni
ka nawy państwowej, który zdajc sobie do
skonale sprawę, że walka o chleb powszedni, 
bezustanne starania o fizyczne przetrwania 
oddalają od człowieka wszelkie wysiłki w 
kierunku podniesienia własnej kultury. Prem
jer kościalkowski wypowiada bezwzględną 
walkę rezygnacji, ff^ w a  do otrząśnięcia się 
z apatji.

O dwóch szerokich terenach akcjii kul
turalnej mówił szef Rządu. Pierwszy z nich 
— to podniesienie kulturalne wsi — drugim 
terenem akcji o podn’eniesie kultury polskiej 
muszą się stać prowincjonalne miasta i mia
steczka.

Sprawne podniesienia kultury wsi prem- ! 
je r KoścL.łkowski poświęcił specjalną uwagę. ■

Podkreślił wyraźnie, że „trudności i skom
plikowane zagadnienia wsi nic mogą być 
przezwyciężone inaczej, jak zapoinocą wydat
nego podniesienia kultury tej wsi‘‘, ponieważ 
„dla liistorji naszego kraju większe jeszcze 
znaczenie n :ż względy gospodarcze ma ten 
fakt, że wieś, z której pochodzi olbrzymia 
część miejskiego proletarjatu i miejskiej in
teligencji, była i jest największem źródłem 
żywych, twórczych sil“.

Podniesienie więc nietylko gospodarcze, 
ale i kulturalne narodu przez wciągnięcie do 
procesu twórczego szerokich rzesz wiejski h, 
obudzenie sennych miast i miasteczek — to 
zag-dnienie polskiej racji stanu.

Na ten wielki wysiłek w kierunku pod
niesienia kulturalnego wsi mają się złożyć 
wszyscy, cale obecne pokolenie, przy pełnem 
współdziałaniu Rządu. Pomimo trudności go
spodarczych, Rząd zdecydowany jest podjąć 
pracę nad podniesieniem poziomu życia wiej- 
skiegoi i kultury wsi.

W ysiłek samej wsi winien przejawić się 
przede wszystkiem w podniesieniu poziomu ży
cia wiejskich organizacyj — zespołowa bo
wiem praca w tych organizacjach umożliwia 
rolnikowi zajęcie czynnej postawy wobec trud
ności życia codziennego.

W  pierwszej linji na polu walki o pod
niesienie poziomu ku!turv niroJow ej znaj Izie 
zasp k r j :n :e swojej społecznej ambicji i pra
cy młodzież szkolna i akademicka, młodzież 
o wykształceniu rolniezem, wreszcie rolnik, 
powracający po odbyciu służby wojskowej do 
pracy zawodowej. Piękne pole pracy otwiera 
się tu dla kobiet pracujących w celowym wy
siłku społecznym i gospodarczym.

Mówiąc o zagadnieniu kultury narodowej 
i zwracając przedewszys kiem uwagę na kul
turę wsi, prem jer Kościalkowski nie poruszył 
zagadn'enia tylko teoretycznie, zapowiedział 
bowiem zwołanie wielkiej konferencji z czo
łowych działaczy wiejskich, którzy ustalą 
plan działania na przyszłość, mobilizując 
wszystkie nasze siły i możliwości w tym za
kresie.

Urząd Stanu Cywilnego
W miesiącu lutym 19.36 zanotowano w mie

ście Ostrowie:
a) urodzeń 39 (w tern 23 płci męskiej i 16 

płci żeńskei;
b) ślubów 26;
c) zgonów' 29.

srtów odbędzie się dnia 12 marca (czwartek) o

Odczyt w K. P. W. I Ostrów
Staraniem referatu kult.-ośw. K. P. W. I 0- 

strów odbędzie się dnfa 12 marca (czwartek) o 
g»dz. 18-tej na sal- dolnej K P. W. przy dworcu 
czwarty z ko!e odczyt z cyklu odczytów’ krajo
znawczych na temat: ,.W*lno i Jej okolice**.

Odczyt będzie bogato ilustrowany przeźro
czami. Zachęcamy wszystkich pracowników ko. 
lejowych wolnych od służby j 'cli rodziny do 
wzięcia udziału w tym odczycie.

Zawody piłkarskie 
W. K. S. 60 p. p. -  R. K. S. Naprzód 

8 : 0  ( 3 : 0 )
Pierwszy w’ tym roku występ drużyny pub 

kowej wypadł bardzo udatnfe. Doskonały techni- 
czn e atak i twarda defensywa W. K. S‘u. nie do
puszczała do głosy graczy R K. S*u. Od dwucy
frowej porażki uchroniła R. K. S. dolna obro®, 
Bramk: dla zwycięzców strzelili Pluciński 5, Jóf- 
kow:ak 2. Matuszak L. 1.

Biblioteka K. P. W. I Ostrów
W dniu 10 marca h. r. t. i. wtorek, nłe będzie 

czynna biblioteka K. P. W. ł Ostrów’, z powodu 
remontu Ickam.

Pies policyjny „Maksim“ z Ostrowa
wykrył groźną szajkę złodziejską ze Środy

W  ub. niedzielę we wczesnych godzinach 
porannych, podczas patrolowania pola ma
jętności Żabikowa pod Środą, natknął się polo 
wy tegoż majątku, Ludwik Połtyń na szajkę 
złodziei. Nieśli oni na plecach poćwiartowane 
świnie.

Połtyń cheiał ich prawdopodobnie zatrzy
mać. Jak  wrskazują ślady, złodzieje rzucili się 
na polowego, i pokłuli go w straszny sposób 
nożami. Szczególnie niebezpiecznie zmasakro
wali Połtynowi twarz, rozcinając ją  nożami 
w kilku miejscach. Po zadaniu około 10 d ą 
sów, bandyci z łupem zbiegli.

Połtyń dowlókł się ostatniemi siłami do 
domu, gdzie stracił przytomność. \V  stanie 
ciężkim przewieziono go natychmiast do szpi
tala W’ Środzie.

szego pianissimo. Jeszcze trzebahy dodać, że 
dynamika i technika opanowane były — jak 
na wiek koncertanta — również zupełnie po
prawnie. Duża to zasługa niewątpliwie p. Mai 
murowicza - senjora, doskonałego muzyka, u- 
którego synek uczy się — jak  stwierdzić mo
gliśmy — z dużym pożytkiem od la t 5.

KAPUSTĘ
KISZONĄ
% Kg 10 gr

poleca
h a rto w n ie  

i  d e ta lic z n ie

F irm a

SKI
dawniej

St. N am ysł
tei 118

O 190

Sprawą zajęła się energicznie policja. Z 
Ostrowa sprowadzono natychmiast doskona
łego psa policyjnego „Maksim‘a“, który, zor- 
jentowawszy się w śladach, zaprowadził po
licję do odległego o 5 km od miejsca wy
padku mieszkania znanego złodzieja, ślady 
prowadziły poprzez pola, tor kolejowy i ^ąki 
do Środy.

Podejrzanego o współudział w krwawym 
napadzie złodzieja natychmiast aresztowano. 
Nadto aresztowano jeszcze kilku innych po
dejrzanych osobników.

Wj"padek wywołał w okolicy duże poru
szenie. Nieszczęśliwego polowego jeszcze nie 
przesłuchano, ponieważ jest w’cięż jeszcze nie
przytomny.

Czesio posługiwał się — wobec swego 
niskiego jeszcze wzrostu — specjalnym sto
łeczkiem pedałowym, własnego wynalazku — 
(wynalazek jest opatentowaną'). Umożliwiło 
mu to właściwe używanie pedał. W  progra
mie były znane utwoiy Chopin*a i Paderew
skiego. Zawiodła ty lico publiczność.

- - - - - - - - - - ; ■ ■ ■ ,  ■ ■ ■ ■

C hcesz d łu go  żyó  i  zdrow ym  byó  
Jad aj z  p ie k a r n i M orissona ch leb  

D r. W andera
Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny 
chleb razowy, także wszelkie inne wyborowe 

pieczywo.

Wojciech Morisson
P ie k a r n ia  i  C u k iern ia  

O strów n i. W rocław sk a  33

I ] [ M ieszkania  
do w ynaj. ]

PARCELA
na sprzedaż na Zacba- 
rzewskim. Adres w Ad. 
min DO 66

MIESZKANIE 
komfortowe 3 pokoje z 
kuchnią i łazienką od 1 
kwietnia do wynajęcia. 
Starotargowa 9 Dziech- 
ciarek DO 192

K R O M K A
Z życia Kat°l. Tow. Ochrony Kobiet. Walne 

zebranie Kat. Tow. Ochrony Kobiet zaga ła p 
przewodnicząca Dzięczkowska. Na wstęp e ucz* 
zgasłj’ch śp. ks. kan. Jarosza oraz założycielki I 
prezeski śp. Wandy Chmiełewsk ei. Wamemi 
zebraniu przewodniczyła p. Mielcarzewiczowa. 
Sekretarką została p. Wilczyńska.

Ze złożonych sprawozdań wynika. że w cą- 
gu roku udzielono informacyj 3957 osobom, w 
schronisku nocowało 602 osoby, bezpłatnych por- 
cyj żywnościowych wydano 808. zapomóg pie
niężnych udźieono na sumę 173.10 zł.

Nowy zarząd utworzyły pp.; Dzięczkowska 
— przew'odn cząca. dr. Karbowska — w ceprze- 
wodnicząca. Wilczyńska — sekretarka Sęków- 
ska — ławmiczka. Do komfsii rewizyjne! wybra
no pp. Wentzlową, Linkowa i Kapałczyńską.

Związek Strzelecki Oddział Ostrów. Nad
zwyczajne w'a!ne zebrane odbędzie się w środę 
dnia 18 marca 1936 r. o godz. 19-tej w śwetlieo 
na stad onie.

Ze wzgędu na ważność spraw, ofłecno' 
wszysttki. członków koneczna.

U cieczk a  ze  w si .? A nglji
Jak donoszą pisma angielskie, daje się ‘m i  zai 

ważyć w ostatnich czasach ucieczka ludności ze n 
do miast. Ostatnie dane wykazują, że na roli pn 
cuje w Anglji już tylko 672.000 ludzi. Jako powó 
podają duży przywóz środków żywnościowych do At 
gtji. po cenach wysoce konkurencyjnych, co wvwofuj 
spadek produkcji krajowej, podrażając ią -ówuoczi 
śnie. Przeprowadzone ostatnie przez .ząd wdani 
opłacalność-’ pojedynczych gospodarstw wykazały, i 
najzdrowszym typem gospodarczym jest tylko seta: 
dzielne gospodarstwo familijne. Projektowane osac 
nictwo bezrobotnych na roli nie dało pożadanreb n 
zultatów.

Spis b y d ła  ze  sa m o lo tó w
Na wielkich stepach południowej Ameryki. zwh 

szcza w Argentynie, gdzie pasą się dziesiątki tysięe 
sztuk bydła, wprowadzono w ostatnich czasach now 
sposob liczenia bydła. Liczenie odbywa się za pomoc 
zdjęć fotograficznych, dokonywanych ze samoloti 
Przedtem trzeba było na przeliczenie większej ilol 
bydła zużyć kilka tygodni. Dziś rachunki przeprawi 
dza się w kilku godzinach i to spokojnie i bezpieczni- 
a z największą dokładnością, bo zdjęcia są tak dokom 
no, że każdą sztukę można z łatwością odróżnić.

. . . . .  . . .     .  — - . .

Akwizytorzy
: p o t r z e b n i od z a ra z  •

! - Zgłoszenia do „Dziennika Ostrowskiego** 
Warunki według umowy.

.............. -

[ M ieszkan ia
posznk. ] [ P ok ojn

poszu k u je ]
MIESZKANIA

2 pokoje z kuchnią i 
ewentl z łazienką po
szukuję od 1 kwietnia. 
Oferty do Admin DO 
160

POKOJU
skromnego światło elek
tryczne od 15 marca dc 
szukuie solidny Uprą- 
sza sie podać w ofercie 
cene pokoju wraz z 
wszelkiemi dopłatami o- 
raz warunki z utrzyma
niem lub bez. Ofert> 
DO 164

iiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiPiiiininnmDH
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Ś led z ie  o p iek a s
zw ija n e  

»» w ga lareci 
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B y d lin g i
S ieian h

W ęgorze
R óżn e ser; 
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» OSTROWSKI" ukazuje {ię o godz 6 rano za wyjątkiem dni poświątecznych. — ABONAMENT M IE 8IFC 7K Y . w __ * - - » » m  j  , . . ~
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RNF n r J L ą 7 F N i? ,e ?‘C1°  12 4r P” '  <><, w * a ach ’ Pompl,kowanych lub też przy s p e c j a l n y m i  ■ ? . £ - . doheza J e  v» do odszkodowania -  OGŁOSZENIA: za 1 m m
BNE OGŁOSZENIA: słowo tytuł 15 gr każde dalsze słowo 7 gr Ogłoszeń a płatne w OstroC? lub a m u ra c h  za“ k a X ln l  w P ' i  n  ’  nDadwvzkl Ogłoś,en,a tabelaryczne 50% nadwyżki -  DRO-
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